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ĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. i kr. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 19 1. •1 • kwie-
tnia br. mianować najłaskawiej docenta
watnego dr. Michała B o b r z y ń s k i e  '
nadzwyczajnym profesorem dawnego p0ls l^ °
go x niemieckiego prawa przy n n tw e r s y t t
Jagiellońskim w Krakowie.

u  11 g e r m. p.

0. k. krajowa Dyrekcji skarbu miano 
nawała adjnnkta urzędów podatkbwych T '  
tusa K i s i e l e w s k i e g o  kontrolorem 
c- k. magazynie sprzedaży tytoniu i stemr.r 
w Jagielnicy. p

_ UL z nrzesyłka pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł.,_ kwaitalnie 4 zł., miesię-Premimeiata p. j  ^  ^ ^  ółroeznie 6 zl> kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.
cznie 1 zł- ®; ik n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Ga ze t y  L w o w s k i e j 11 otrzymu-

P ?'Z0r "  abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ją cało- 1 połroc  ̂ ^  końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy
czerwca^ p iz6°f0(luik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. _ _ _ _ _

Jednorazowe inseraty obliczają . się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są. od opłaty.

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu nadała 
posadę zarządcy magazynu przy c. k. o-Jq.  
wnym urzędzie ełowym we Lwowie, Ludwi­
kowi O g o n o w s k i e m u  dotychczasowa 
fciprowuikowi

C.k. krajowa Rada szkolna zamianowa­
ła nauczyciela Ignacego S z e l e s t a k a  w M u­
szynie, rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkoły etatowej w M uszynie. " ‘

U t0 tym argumentem że Węgry 
!  -Iiniońe z teatrem walki 1 więcej 

n/one w yp ad k am i wschodniemi, 
S S T S d S S *  rolowa monarchii, 

» nrawo Jo częstszego mterpelo- 
ni J o. U _  wjedniu odpowiadano na 
wania. 1 < —
to  że Węgrzy mogą być spokojniejsi 

HWke zagraniczną, bo kieruje mą

W e d e i  F a k t ten  je d n a k  W ,rÓW7 m , 'nwokajad powinien obie stro-
stopmu PAndrassy dotąd nigdy me
i i i  najm niejszego powodu do przypu-
Jał najn . uznawał rozmeę mię-
Bzczeniai Jc .  ̂ wa«

ny, bo hr. { 
dal
d z v 'SW e lS in i  austryackiemi a we-
S s k Ł .  » te®  T ,ej d0 P0S<Jd w n ,a ;iakóbv ostatnim interesom preyanawal 
jaicooy 1 Biorąc rzecz z tego
stanowiska, które jest .jedynie sfasznem, 
h td llO N l*- « Tn A 0iD 7. A n n s ł o w i A  W  A-„ ),v wnosić, że posłowie w<
wypadaJ „ t  ̂ o-n on;ft<jjvń 7 wni- 

ty mr

W M nkl ¥ >  « * * » • -

9 * T 3 ?  koda sic spieszyć z wnie­
sieniem osobnei intcrpclacyi, bo odpo-

CZĘŚĆ IlIEURZĘDOWA

Lwów , dnia 25 Kwietnia.

Nie przypuszczaliśmy, że tym ra ­
sem R a d a  p a ń s t w a  w y p r z e d z i  sejm 
węgierski w interpelacji na temat 
tspraw zagranicznych. Posłowie w i ­
gierscy byli zawsze skorsi do teg; , 
uż ich koledzy austryaccy 1 tłuma

NOWE POWIEŚCI
f r a n c u z k i e

(Ciąg dalszy.)

Romans pana Reyillon uderza najprzód
irawdą charakterów  i kolorytu. W szystkie
ypy, które autor stawi przed oczy swoim
tzytelnikom , są wzięte z życia i oddane z
lajskrupulatniejszą wiernością a bez najmniej-
iZej przesady.' Najgłówniejszą jednak zaletą
Pi miniatury społecznej jest miara, jaką au-
nr notrafił zachować w malowaniu namiętno-

w Nie mtani ani e,nieśnych obrazów -
‘rotieznyeh wyskoków, m  dwusnacznikow, „rotycznju j tutejsze roman-
[eto » S  « S m Ł i  m it, b  czytania, 
noralny , pet™ nanczajiicycb prawd, k to

dializa serca kobiecego. , p 1inttpm
Rzecz dzieje się w Lyonie. Punktem 

wyjścia romansu jest scena bardzo orygina 
ia. Autor wprowadza czytelnika do zonj la- 
•rykanta wyrobów jedwabnych, nazwiskiem 
irossette, w chwili, kiedy została matką. 
Ikoro ozwało się kwilenie niemowlęcia, mąz 
®j damy który oczekiwał niecierpliwie przy- 
ycia tego gościa, zapytuje, czy nowo-narodzo- 
e dziecię, jest córką czy synem .

— Synek — rzecze mu lekarka — a po- 
lobny do pana, jak dwie krople wody.

Chociaż pan Brossette nie wyglądał wca- 
J na Adonisa , ta jednak odpowiedź wywo- 
iła na jego kałmucką twarz ponurą z natu-

szoie Dochodzić będzie zawsze pośre­
dnio od hr- Andrassego i wypasę mu­
si jednakowo. Interpelację wiedeński* 

tedy posłowie węgierscy przyjąć 
za lwoja i wyczekiwać spokojnie od­
powiedzi- Ale czy odpowiedz ta zado­
woli wszystkich ciekawych? Interpe­
lanci zapytali, co Austrya uczynić za­
mierza na wypadek wojny? Ażeby na 
to pytanie odpowiedzieć szczegółow o, 
trzebaby przedewszystkiem wiedzieć, 
jak ie  są w łaściw e cele Eossyi : egze­
k u c ja  reform  dla ludności chrześcijań­
skiej w  T urcy i, czy przew ró t całej 
państw ow ej o rganizacyi na półwyspie 
bałkańskim ? Tylko w ostatnim  wypad­
ku A ustrya  w idziałaby się dotknięta 
W  swoich interesach. Dopóki takie za­
grożenie nie Stało się faktem a przy­
najmniej wypadkiem prawdopodobnym, 
żaden roztropny po lityk  nie może wy­
magać od ministra spraw zagrani­
cznych, ażeby wyjaśniał szczegółowo 
swoje ewentualne plany. Byłaby to 
rzecz bardzo pożądana właśnie dlatego, 
kogo piany te w danym razie miałyby 
zaszachować. Jeżeli interpelanci chcieli

ty, rodzaj grymasu, który był w istocie u- 
smieehem.

Chłopczyk wychowuje się dobrze, rośnie
1 chodzi do szkół. Nie jest ani brzydki ani 
piękny, ale twarz jego łagodna i wyrazista 
zapowiada myśliciela.

Staiy Brossette jest typem zacofanego 
mieszczanina. Lc chez soi et le pour soi jest 
jego _ideałem. Zasklepiony w swojej specyal- 
nosci jak śhmak w skorupie, nie jest w 'sta­
nie dac żadnego kierunku morału ego swemu 
synowi.

. J an' Brossette nie błyszczy ani wycho­
waniem am rozumem — ale tak samo jak 
prawie  ̂wszystkie kobiety lyońskie ma wielkie 
nabożeństwo do Matki Boskiej, co ją zrobiło 
dobrą 1 łagodną. Umysł jej nie sięga wysoko, 
gdyz jest katoliczką więcej z formy niż z ciu­
cha ale że jej wiara jest szczera i gorąca, 
to uczucie oddycha ciepłem, które oddziaływa 
zbawiennie na jej syna. Przywiązanie też jego 
do matki jest głębokie.

Ubiegają tak lata. Młody Brossette wstę­
puje do szkoły politechnicznej, przechodzi 
świetnie nauki i wraca do domu z dyplomem 
inżynierskim.

Pominę tu różne epizody domowe, śmierć 
starego Brossetta itp., a kontynuuję rzecz od 
chw ili, w której młocly technik rozstaje się 
z swoją matką dla zajęcia w Paryżu korzy­
stnej posady.

1 • ^ ł° dy irłZyr r  ł est za(‘nym człowie­
kiem , lecz w duchu jest reprezentantem tego 
samego systemu, któremu hołdował ojciec 
c es m  e pour doi, ale w poduioślejszem 
znaczeniu. Jest on uosobieniem młodej gene- 
racy i, pragnącej niby postępu ludzkości, ru-

otrzymae tylko zapewnienie, że polity­
ka zagraniczna hr. Andrassego nie jest 
dotąd jednostronnie zaangażowaną, i 
kierować się będzie tylko interesami 
monarchii, to wkrótce zapewne otrzy­
mają zupełnie zadowalającą odpowiedź.

Jak przed rokiem powszechnie 
robiono różnicę między R o s s y ą oii- 
c y a l n ą  i n i e o f i c j a l n ą ,  tak obecnie 
nikt nie wspomina o tern. Różnica ta 
nigdy właściwie nie miała wielkiej 
wartości a jeżeli podnosiła otuchę po­
kojową, to nie była to jej zasługa^ lecz 
ogólnej konstelacyi stosunków. Różni­
ca ta była właściwie od początku tylko 
likcyą, bo jakżeż można mówić o Ros- 
syi nieofieyalnej jako czynniku polity­
cznym , skoro niema do tego podstawy 
w instytucjach konstytucyjnych. Gdzie 
istnieje parlament, gdzie system repre­
zentacyjny stanowi rdzeń organizacyi 
państwowej, tam można mówić o nie- 
oficyalnych objawach opinii, ho przy 
najlepszym systemie wyborczym zda­
rzyć się to może zawsze, że w chwili 
nagłej katastrofy prawowici reprezen­
tanci ludności popadną z swojemi mo­
codawcami w niezgodność opinii, lub 
że ministerstwo parlamentarne utraci 
czucie z większością a przekonane o 
zbawienności swojego programu nie 
ucieka się do jedynej w takim razie 
lecz niepewnej drogi wyjścia: rozwią­
zania parlamentu lub dymisji. Podział 
Eossyi na ofieyalną i nieofieyalną był 
tedy i być musiał ńkeya skleconą tak 
p ó ź n ie  i w pore że znalazła wiarę. 
Większą rękojmie pokojową niż cała 

ossya ofieyalna stanowiło osobiste 
pokojowe usposobienie cesarza Ale­
ksandra a gdy dziś cesarz _ wydał 
manifest wojenny, nie ma już i tej rę ­
kojmi. Jeżeli jednak w skutek wypo­
wiedzenia wojny dawna Rossya ofieyal­
na 1 nieofieyalna równym krokiem po­
suwają się. ku Dunajowi, to co do ostate- 
cznycn celów zapowiedzianej kampanii 
moznaby wskrzesić dawną flkcyę, któ­
ra choc pozostanie zawsze fikcyą, ma

tę zaletę, że pozwala swobodniej w y­
rażać się o ścierających się teraz prą­
dach opinii. Przy obecnym systemie 
prasowym w Rossyi wystarczyłoby 
jedno skinienie rządu, ażeby organa 
wyuzdanego panslawizmu nie rozwi­
jały tak śmiało swoich m arzeń, które 
w razie ziszczenia musiałyby z wszelką 
pewnością zmienić wojnę rossyjsko- 
turecką w ogólną, europejską konfla- 
gracyę. Takiego skinienia nie otrzy­
mały dotąd te organa, jak przed ro­
kiem nieotrzymały wskazówki, że cią- 
crłe podburzanie do wojny nie będzie 
cierpiane. Ozy dzisiejszą tolerancyą 
rząd rossyjski chce złagodzić system 
absolutny,' czy przeciwnie trzyma umy­
ślnie w rezerwie zamiary, któremi w 
danym razie posługiwać się będzie, to 
stanowi kwestye bardzo trudną do roz­
wiązania i to właśnie nadaje obecnej 
sytuacji taką cechę niepewności. Je ­
żeli tylko nie względy na kwitnącą 
w innych państwach swobodę pra­
sową lecz pobudki utylitarne każą 
rządowi rossyjskiemu znosić publi­
cystyczne wybryki panslawistów, to 
w takim razie nie dziwimy się
wcale, że w Niemczech nawet dzien­
niki sprzyjające Rossyi zaczynają po­
dnosić protest. Protest ten ubrany 
jest na razie w niewinną formę ży­
czliwego ostrzeżenia ale ostrzeżenie 
takie zmienia się zazwyczaj w jednej 
chwili w stanowcze wypowiedzenie
przyjaźni. Jeżeliby pomysły Fadejewów 
i Ozezmajewów znalazły jnż miejsce1 w 
ukrytych dotąd, ostatecznych celach 
kampanii rossyjsko - tureckiej, o czem 
dotąd stanowczo wątpić należy, to 
Niemcy musiałyby przypomnieć Ros­
syi , że tak daleko nie może sięgać ich 
obojętność dla zawikłań wschodnich, 
że w danym razie musiałyby nawet 
pamiętać o straży nad Dunajem w taki 
sposób jak o straży nad Renem.

Niepodobna uwierzyć, żeby F r a n ­
cuzi  na prawdę przejęci byli taką 
trwogą na widok wypadków wscho-

szftjąeej się _ ciągle, a dla braku zasobów mo-
7 Cp. st°jacych ustawicznie na miejscu.

Li ludzie powiedzieli sobie, ze nauka i 
rozum są wszystkiem — podstawą więc ich mo- 
a ną w izeczach społecznych i osobistych są 

loramnn rozumowe, cudze lub własne. Niemi 
° 1 °d nich giną. Każdy z nich

o mera drogę właściwą swoim zdolnościom; 
a cel ich jest jeden : spokój i używanie.

Brossette miał tych formułek cały ma­
gazyn, gdyż, zwyczajem jego bj7ło zapisywać 
w pugilaresie wszystkie swoje myśli — spo­
rządził tym sposobem kodex do swego uży-

11 a że wierzył tylko w swój rozum, u- 
wiizai ten kodex za zbiór prawd nieomyl­
nych.

Młody Brossette kochał swoją matkę i 
szanował jej wiarę, ale duch jego zatruty scep- 
tyzinem , nie mógł się wznieść wyż.ej nad ja­
łową filozofię racyoualizmu. Chwytał wpra­
wdzie nieraz prawdy oderwane, ale nie ma­
jąc pewnej posady moralnej , nie umiał ko­
rzystać z tych błysków ducha. Dla pełniej­
szego objaśnienia całego toku rzeczy przyto­
czę tu dosłownie kilka ustępów z tej książki.

. ,, Brossette rozmyślając nad rozmowa laka 
miał z swoją m atką, zapisuje w swoim pu­
gilaresie następującą uwagę : 1
n  U  matka prosi Boga, aby Łaska 
(la grace) zstąpiła na mnie. Łaska?.'., tak’ 
jes o siła nieznana, która się zlewa z na­
szą osobistą siłą — jestto światło, które nas 
oświeca — jest to coś, co z człowieka robi wię­
cej niż człowieka i daje mu jednocześnie pe­
wność zasad, za któremi iść powinien i pe­
wność wiary, którą ma wyznawać.

Jednocześnie dyskutuje on wewnętrznie 
wiele innych kwestyi — pyta. siebie, co jest

sprawiedliwość? co jest sumienie? i na wszj 
stko znajduje form ułki, które wszakże n 
zupełnie go zadowalniają. Wnioskuje ztąi 
że religia tylko mogłaby zaspokoić jego asp 
racye i dać mu klucz do duchowych taji 
mnie •— ale konkluduje wyznaniem , że ni 
wierzy wcale w religię.

Kiedy tak rezonuje, wzrok jego spotyka n 
wzgórzu dominującem nad m iastem , kaplic 
cudownej Matki Boskiej lugduńskiej (Notn  
Dame de Foupńere), która jest przedmioter 
nabożeństwa jego matki. Zatrzymawszy si 
więc, patrzył długo w zamyśleniu na złocon 
statuę Najświętszej Panny, która oblana świa 
tłem słonecznem, rzucała blask jakby jaki 
ogniste zjawisko — a potem wziąwszy ołć 
wek napisał nową formułkę:

— W religii mojej matki jest to jej ubć 
stwiony obraz. Kobieta z czystem obliczeń 
z czystą duszą, której szata i życie sa ń  
wme bez zmazy. M atka, to istota wiĆczi 
tak jak ciąg pokoleń. Dziewica, to istota cz1
sta jak  święte m a rzen ie ! Sym bol kobiety ti
niewoli o ' T ?  Wy,0\3raŻnia > osw°badza , 
E  li  8c -1 yranii zmuAów. Szcz 
, . ..Cl, co w wierzą! Ukazuje się im 
SWiatłoscy, i modlą się do n ie j, pe"wni 
me doznają zawodu. Ludzie biedni, serca pr 
ste^ lgną do niej przedewszystkiem. Dla poi 
ty jest ona czystą — dla nich jest dobrą. U( 
sabia ona podwójny ideał człowieka.

Tu Brossette zamyślił się chwilkę 
dodał:

— Religia postawiła się na miejscu ko 
biety. Nie re lig ii, ale kobiety jest rzeczą po 
budzać człowieka do sprawiedliwości, a t< 
przez siłę wdzięków. Sumienie kobiety przyr 
d/Je w pomoc sumieniu mężczyzny 1 y
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dnich, jakby to wnosić należało z gło­
sów prasy republikańskiej. "Do trwogi 
takiej nie mają na razie powodu a je­
żeli podsuwają Niemcom zamiary za­
czepne, to tern mniej zdradzać powinni 
brak otuchy i wiary w własną zdol­
ność do stawienia oporu. Ozy tem­
perament narodowy Francuzów' mógł 
w ciągu kilku lat uledz tak radykal­
nej zmianie? Dotąd cechowała Fran- 
cuzów zaślepiona wiara w niepokonal- 
ność oręża francuskiego nawet w obec 
silniejszego nieprzyjaciela. Prawda, że 
wiara ta doznała straszliwego zawodu 
pod Sedanem, ale jeżeli przed 60 laty 
zajęcie Paryża przez wojska sprzymie­
rzonych państw wschodniej Europy 
nie uleczyło Francuzów z zbytniej otu­
chy, to i Sedan nie powinien wywrzeć 
takiego skutku. A jakież znowu cele 
miałoby to systematyczne szerzenie 
popłochu w prasie republikańskiej ? 
Łatwiej znaleść taki cel, aniżeli przy­
puścić, że Francuzi upadli tak nisko, 
iż stracili wszelką wiarę w własne 
siły i drżą naw7et na widok malowa­
nych strachów7. Tym celem jest może 
pressya na żywioły monarchiczne, 
które w tej chwili prowadzą antilibe- 
ralną agitacyę w kraju i zbroją się do 
zaciętej walki z rządem na majow7ej 
sesyi parlamentu. Coraz częściej poja­
wiają się wyzyw7ające pisma biskupów7, 
coraz zuchwałej agitacya ultramontań- 
ska wciska się w niższe warstwy spo­
łeczeństwa, więc i w parlamencie, t. j. 
w senacie muszą się przygotowywać 
ważne starcia i wypadki. Nie da się 
zaprzeczyć, że konserwatyści wybrali 
sobie niestosowną porę do stanowczego 
ataku, bo w przededniu wypadków, 
które mogą zmienić się w ogólną kon- 
flagracyę, każde państwo powinno uni­
kać przesileń i wstrząśnień wewnę­
trznych. Ale chcąc odwieść konser­
watystów od tego zamiaru trzeba po­
ważnie zaapelować do ich patryotyzmu. 
Szerzenie zaś popłochu n ieuzasadnio­
nego i upokarzającego dla Francyi 
może ich właśnie tylko zachęcać do 
obalenia systemu, który po siedmiole­
tniej gospodarce przyznaje się otwarcie 
do zupełnej bezsilności.

K O EE SPO ID EIC Y E
K onstantynopol, 19 kwietnia.

A  Po ulicach wieczny turkot dział, 
ruch żołnierzy, karawany żywności i przy- 
borów wojennych, gromadka ludzi gwarzą­
cych w namiętny sposób — oto fizyognomia 
dzisiejsza Stambułu. Oczekiwanie zdaje się

zapierać swobodne tchnienie, powietrze przy­
gniata pierś złowrogą zmorą, tysiące awan­
turniczych wieści jak błyskawice przemykają 
przez ponury horyzont — to wojna... nie to 
coś gorszego od wojny., to oczekiwanie woj­
ny, to wytężenie słuchu na pierwszy grzmot 
działa...

W" porcie ruch skrzętny i gorączkowy. 
Ładują działa na statki, któro, powieść je 
mają do Azyi i nad Dunaj, redyfy wyrwani 
z pośród rodzin swych, maszerujący cięż­
kim krokiem, odwykli od broni i marsowej 
postawy, wsiadają na transportowe okręta i 
mnóstwo statków wypływa, mnóstwo odpły­
wa, tamte odwożą działa i żywą dla dział gło­
dnych strawę, te przywożą karabiny, amuni- 
eye przybory, a z kąd przywożą? — z całe­
go świata, z Niemiec, z Anglii, z Ameryki. 
Wojna w oczach wiernych, w ieli słowach li­
stach i w imaginacyi, wojnę głoszą choclio- 
wie, wojnę wróżą znaki niebieskie, ziemskie, 
i mozskie... wojna zanim wybuchła, już sta­
ła się legendą tłumów.

Złowiono w Bosforze, naprzeciw Top- 
hany, ogromnej wielkości rybę. Kiedy ją wy­
dobyto na ląd, zebrało się wielkie zbiegowi­
sko ludu, złożone z samych prawie Turków 
tę bowiem część miasta, z małym wyjątkiem 
Turcy tylko zamieszkują i podziwiano ten 
potwór tern więcej, że nikt nie umiał ozna­
czyć ani rodzaju, ani gatunku tej ryby. Za­
częto sobie zaraz przypominać stare podanie 
że przed każdą wielką wojną zławia się ta­
ka wielka ryba w Bosforze. Znaleźli się za­
raz derwisze choiMowie i imamy, którzy li- 
cznemi cytatami i komentarzami koranu u- 
twierdzali lud w tern mniemaniu i kazali 
mu rybę tę uważać za niechybny prognostyk 
wielkiej wojny, jaką Islam będzie musiał ze 
swoimi stoczyć wrogami.

Wszystkich ruchów wojskowych, jakie 
się tu obecnie odbywają, nie sposób wymie­
niać szczegółowo. Wspomnę tylko, że frega­
ta Selimije przywiozła do Konstantynopola 
przedwczoraj 3 bataliony syryjskie, po któ­
rych następnie i po kolei sprowadzonych tu 
jeszcze bądzie 37 takich batalionów, bo we­
dle dziennika Sabah, Syrya dostarczyć ma 
w ogóle 40 batalionów, któro stanowić bę­
dą załogę stolicy, w miejsce dotychczasowe­
go garnizonu z 1 korpusu gwardyi, który 
wyjść ma cały na linię bojową nad Dunaj. 
Ta zmiana garnizonu nie jest może bez pe­
wnego znaczenia. Dodam jeszcze i to, że dnia 
wczorajszego wielki statek przewozowy wy­
płynął z kilku bateryami polowemi dział 
Kruppa i z materyałem wojennym do Trape- 
zuntu i Batum.

Do Turguic piszą z Janiny, że w Te- 
ssalii i Epirze została zmobilizowana armia 
terrytoryalna, tak samo jak poprzednio w 
wilajetach adrianopolskim i dunajskim. Kom­
pania składać się będzie z 200 ludzi.

Phare du Bosphore donosi że konsul

generalny Porty w Odessie odebrał rozkaz 
przygotowania się. do opuszczenia tego mia­
sta. Parowiec zaś kompanii rossyjskiej, który 
dziś ztąd do Odessy wypływa, zabiera z so­
bą dyrektora tej kompanii i wszystkich jej 
urzędników, i na nim to ostatni transport 
towarów został ztąd zabrany i przewieziony 
do Odessy.

Dnia dzisiejszego rozpoczęła się forma- 
cya l e g i o n u  z a g r a n i  e z n e g o czy wę­
gierskiego, czy międzynarodowego, — to je­
szcze dotąd niezdecydowane, ale i to pewna 
że 15 ochotników zostało dziś ubranych w 
mundury kozackie, granatowe z wylotami o 
czerwonych rękawach, różniące się jednak 
od dawniejszych mundurów 1 pułku koza­
ków wyłożonym kołnierzem, choć nie wiem, 
czy i w tym pułku podobnej zmiany dziś 
nie wprowadzono. Z dwoma takimi i nowy­
mi legionistami sam rozmawiałem. Obadwaj 
Ni e mc y ,  rodem z Kassel, a więc z północ­
nych Niemiec. Obadwaj odbyli jednoroczną 
służbę w wojsku pruskiem. co samo już do­
wodzi, że są dość inteiegentni, bo skończyli 
szkoły giinnazyalne. Z tern wszystkiem nie 
umieli mi żadnych bliższych szczegółów u- 
dzielić, ani o wtaścłwem swojem na przy­
szłość przeznaczeniu, ani nawet o swoim ko­
mendancie, bo nic im samym o tern nie po­
wiedziano. Dwie jednak okoliczności domy­
ślać się pozwalają, że ta zainaugurowana dzi­
siaj formaeya zagranicznego legionu a wczo­
rajsza urzędowa nominaeya Klapki (?) które­
go zresztą nie ma w tej chwili w Konstan­
tynopolu, pozostaje z sobą w niejakim związ­
ku. Owi bowiem umundurowani dzisiaj w li­
czbie 15 legioniści, stanowią resztę znacz­
niejszej liczby ochotników, którzy zebrali się 
byli za pierwszem zaraz przybyciem Klapki. 
Wiadomo, jakich niepowodzeń projekt ten 
dotychczas doznawał, i dlaczego aż dotąd nie 
przyszedł do skutku , a zdawało się naw et, 
że już nigdy do niego nie przyjdzie. Rozbie­
gli się więc ochotnicy zostało z wszystkich 
tylko owych 15, jako zawiązek zaprojektowa­
nego legionu.

Ważniejszej)! jednak byłoby to, co do
owych piętnastu powiedział Tair basza, kiiv_ 
dy ,,, v, ; ,  ,.. 1 1 . 1111. i. 11. ■ wTv 11 1 ■ 11 przedsta­
wiono. Oznajmił o n  im, że wedle odebranej 
depeszy telegraficznej kilkuset młodzieży 
węgierskiej przybędzie nawet do Konstantymi 
pola i wstąpi do tego legionu (!)

Czyby to miał być legion, do użycia w 
grożącej bliskim wybuchem wojnie, czy też 
może początek organizacyi owej żandarmeryi 
do której to projekt podał był pułk. Baker, 
o czem pisałem wam w jednej z poprzednich 
korespondencyi? Bliższych szczegółów o tej 
nowej fonnacyi będę się starał udzielić Ga­
zecie Lwowskiej.

rokuje o jego czynach. Czystość kobiety bę­
dzie ideałem, przed którym człowiek, złoży­
wszy ręce będzie mógł się modlić. Łasica to 
M iłość!

Ta głupia formułka rozumnego czło­
wieka , zapisana w pugilaresie jako pewnik 
duchowy, zakreśliła mu fałszywy kierunek 
na całe życie, a w końcu stała się jego 
sadem. •

Młody inżynier pożegnawszy matkę wy­
rusza do Paryża. Tam spotyka się zdawnym swo­
im kolegą ze szkoły politechnicznej, który jest 
oficerem w czynnej służbie. Ten zaprasza go 
do domu swojej m atk i, mieszkającej w oko­
licach Paryża. Jadą więc na wieś.

Matka oficera jest wdową i ma córkę 
na wydaniu. Ta nimfa leśna wpada od razu 
w oko inżynierowi. Obrazek tego nowego 
mieszczańskiego kó łka, odmalowany jest z 
wielką znajomością du milieu bourgeois. Za­
cząwszy od ogródka i domu , aż do portre­
tów osób, wszystko nosi cechę prawdy. W ni- 
czem , nie ma nawet ani cieiia przesady.

Portret panny jest bardzo oryginalny i 
pełen wdzięku. Zostawiam głos autorowi. 
„Panna Sabina miała usta ściśnięte, a powie­
ki przymrużone, ta k , że źrenice przysłonięte 
rzęsami zaledwo cedziły z pod ich cienia swo­
je promienie. Potem nagle powieki podniosły 
s ię , a oczy wydały się tem większe, że na­
gle przestały być małemi. Usta rozwarły się 
i wzniosły się razem , odsłaniając ząbki bia­
łe regularne i błyszczące, i cała twarz oświe­
ciła się podwójnym uśmiechem. Panna Sabi­
na oświeca się tak i gaśnie co chwila (elle 
s'vclairait et clle s’ćteiynait).

Dalej autor opisuje wszystkie przejścia

romansowe. Inżynier złapany na wędkę o- 
świadcza pannie Sabinie swoje sontymenta i 
prosi matki o jej rękę. W parę miesięcy pó­
źniej następuje ślub.

Ponieważ zwyczajem jest nowożeńców 
przepędzać miodowy miesiąc za domem —- 
młody Brosette wyjechał natychmiast po ślu­
bie. W tym przyjeżdża do miejsca, które 
miało być tymczasowem gniazdkiem ich szczę­
ścia, młody małżonek chcąc być w zgodzie z 
swojemi zasadami, zapragnął zawiązać z żoną 
spółkę duchową na podstawie swego ideału. 
Opowiada więc Sabinie całą swoją przeszłość. 
Było to dla niego rzeczą bardzo łatwą, gdyż 
życie jego było czyste — pierwsze miejsce 
w swem sercu dał on swojej matce, drugie 
Sabinie. To wyznanie pochlebiło bardzo mi­
łości własnej Sabiny. Kiedy więc przyszła 
na nią kolej wywnętrzenia się, odbyła swoją 
spowiedź z pełną szczerością. Był to pierw­
szy kamień probierczy na filozofię Brosetta.

Pani Sabina zaczęła swoje opowiadanie 
od lat dziecinnych, w tonie dziecka, które 
ma na sumieniu różne małe psoty. W dwu­
nastym czy trzynastym roku życia lubiła ona 
bardzo młodego chłopczyka, który nazywał ją 
swoją żoną — bawiono się więc w małżeń­
stwo, z czego wynikały różne pieszczoty i po­
całunki. Jakkolwiek te fakta nie miały wiel­
kiego znaczenia, brzmiały jednak niemile w 
uszach biednego inżyniera. Tymczasem żona 
jego przeciągała dalej swoje opowiadanie. 
W czternastym czy piętnastym roku życia 
chodząc z swoją matką do ogrodu Tuiloryj- 
skiego" spotkała tam jakiegoś Turka, którego 
wschodnia piękność robiła wielkie wrażenie 
nii jej serduszku — patrzył?, leż na niego z 
upodobaniem i t. d.

Za każdym nowym faktem czoło Bro­
setta chmurzyło się coraz więcej — po tym 
ostatnim spytał żony, czy już wszystko?...

— Nie — odpowiedziała Sabina — i roz­
poczęła nowe opowiadanie: Poszedłszy raz ze 
służącą po książki do profesora, na którego 
kursa uczęszczała, weszła do jego gabinetu — 
służąca została w przedpokoju. Profesor od­
dawszy książki, ucałował jej usta.

Tu Brossette drgnął tak jak pod stosem 
Wolty i zawołał:

— Ton profesor to nikczemnik!
— Nie — odparła Sabina — wszystko 

się skończyło na tym pocałunku.
W  ciągu tego opowiadania Sabina miała 

powieki przymrużone, to jest była „zgaszona11. 
Potem zamyśliwszy się chwilkę, podniosła 
powieki, i swoim zwyczajem, rozpromieniwszy 
się, nagle, rzokła do męża:

— Otoż i wszystko!
Brossette odetchnął, alo cierpiał wewnę­

trznie, gdyż widocznie jego ideał był cokol­
wiek nie... idealny. Udał się więc młody mąż 
po argumenta do swojej filozofii, dla objaśnie­
nia Sabinie, czem były w gruncie te fakta.

— Twoje igraszki niewinne z tym chłop­
czykiem i te całusy dziecka, były objawom 
pierwszego przebudzenia się zmysłów. Oetait 

'Veffet de la naturę.
Tym samym sposobem usprawiedliwił 

jej kokioteryę wobec Turka — i na pół ojco­
wski pocałunek od profesora — a wezwał do 
spółki ducha dla urzeczywistnienia swego 
ideału.

Rada państwa.

(Dokończ,cnie nastąpi.)

(II) W i e d e ń  23 kwietnia. (Korespou- 
deneya Gazety Lwoioskiej.) Izba deputowa­
nych podjęła dziś na nowo swą czynność 11' 
stawodawczą, której w obecnym okresie °" 
twiera się nader obszerne pole. Dziś bowK111 
zaraz po zagajeniu posiedzenia rząd przećD' 
żył cały szereg poniżej wyliczonych usta": 
ugodowych. Projektu to dopiero na jednem 2 
przyszłych posiedzeń przyjdą do pierwszeg? 
czytania, gdyż druk ich z powodu objęto*' 
zajmie jeszcze kilka dni czasu.

Nowo wybrani deputowani, Gustaw b 
P ac  b e r  i bar. Po  che,  składają przyrzecze­
nie poselskie i zajmują miejsca swe, pierwsz) 
na skrajnej lewicy, wstąpiwszy zarazem do 
klubu postępców, drugi w centrum.

Prezes Izby dr. R e c h b a u e r  podaje do 
wiadomości uchwały powzięte przez Izbę. w yż­
szą, tudzież sankcyę niektórych ustaw."

Minister spraw wewnętrznych przesłał 
akta niektórych wyborów w Tyr o l u .

Minister oświaty przedkłada projekt u- 
stawy o p ł a c a c h  p r o f e s o r ó w  przy obu 
instytutach politechnicznych w Pr adze .

Minister skarbu przedkłada projekt li­
sta wy o k o s z t a c h  całkowitego przeprowa­
dzenia regulacyi Du n a j u .

Minister-prezydent wzywa Izbę pisemnie 
do przedsięwzięcia wyboru deputacyj regniko- 
larnych dla uregulowania kwoty na sprawy 
wspólne. Wybór ten odbędzie się na przy- 
szłem posiedzeniu.

P. minister skarbu bar. P r e t i s  podaje 
do konstytucyjnego traktowania następujące 
przedłożenia: a) Projekt o państwowym długu 
80 m i l i o n o w y m ;  b) projekt o u r z ą d z e ­
n i u  i p r z y w i l e j u  a u s t r y a e k o - w ę g i e r -  
ski ej  s p ó ł k i  b a n k o w e j ,  a jako allegaty do 
tego: Projekt s t a t u t u  spółki bankowej au-
stryacko-węgierskiej, projekt s t a t u t u  h i ­
p o t e c z n e g o  o d d z i a ł u  austryacko-węgier­
skiej spółki bankowej i projekt układu mię­
dzy c. k. i k. węgierskim ministrem skarbu 
z jednej, a c. k. uprzyw. b a n k i e m  n a r o ­
d o w y m  z drugiej strony; c) projekt usta'*'.' 
o podatku od o k o wi t y ,  wreszcie d) projel; 
o podatku od c u k r u  wraz z motywami.

P. minister handlu przesłał dwa przed'  
łożenia upoważniające ministerstwo r e p r e z e n ­

towanych w Radzie państwa krajów do za­
warcia układu c ło  wo - h a n d l o w e  go 1 
do zawarcia układu o przeprowadzeńic a 
nowień artykułu XX układu cłourońiaolg?
, “    krajów, .u o ls i ą i - jd0

rony węgierskiej.
Zanim przystąpiono do porządku dzień 

nego dep. Gi s k r a  i tow. wystosowali do 
rządu następującą interpelaeyę: Od czasu od- 
powiedzi rządu cesarskiego z 29 października 
1876 na interpelaeyę w s p r a w i e  w s c h o d ­
n i e j  wypadki wzięły taki obrót, że wojna 
między Rossyą i Turcyą stała się nieuniknio­
ną. Jestto wojna, której wybuch już ze wzglę­
du na traktat paryski z roku 1856 i na roz­
liczne i ważne interesa monarchii austryacko- 
węgierskiej ma największe znaczenie, której 
przebieg i wynik może się stać kwestyą ży­
wotną dla przyszłości. Zachowanie się ce­
sarskiego rządu nie obliczone może mieć 
znaczenie, z tego powodu uzasadnionem jest 
zupełnie życzeniereprezentacyiparlamentarnej, 
ażeby otrzymała jak najdokładniejsze wyja­
śnienia. Podpisani zapytują się tedy: „Czy 
cesarski rząd jest w położeniu, udzielić obja­
śnień o zachowaniu się monarchii? Jakie ce­
le i zamiary rząd wspólny ma na oku, i w 
jaki sposób zamyśla je osiągnąć ?“

(następuje 41 podpisów.)
Z porządku dziennego przydzielono w 

pierwszem czytaniu projekt o płacach profeso­
rów przy instytutach technicznych w Pradze 
komissyi budżetowej.

Nad petycyą właścicieli winnic w Abs- 
dorf i 48 innych gmin o zniżenie cła od wi­
na między Austryą a Niemcami wszczęła się 
ożywiona dyskussya, w której udział brali 
dep. Dinstl, Schurer, Kaiser i hr. Kinsky. 
Izba przyjmując wniosek komissyi zgodziła 
się na przydzielenie tych petycyj rządowi do 
słusznego ocenienia.

Następnym przedmiotem obrad miało 
być sprawozdanie komissyi o z n i e s i e n i u  
o k r ę g u  w o I n o - c ł o  w eg o  w B r o d a c h .

l)ep. N e u w i r t h jako sprawozdawca 
komissyi imieniem tejże w nosi, aby dyskus- 
syę nad tym wnioskiem odroczono.

Do głosu w tej kwestyi zapisali s ię :
P r z e c i w  wnioskowi komissyi, a za­

tem za zniesieniem okręgu wolno-clowego 
dep. B o d y ń s k i  i Mi s  es ;  za wnioskiem 
komissyi, t. j. przeciw zniesieniu, zapisany 
do głosu dep. L a n d a u .

Pierwszy z nich dep. B o d y ń s k i zrzekł 
się głosu. Dep. M i s e s  zaś postawił wnio­
sek odraczający kwestyę, która może być za­
łatwioną przy obradach nad układem hau- 
dlowo-cłowym z Węgrami a Izba z uwag* 
na to, zgodziła się na odroczenie kwestyi <0
tego czasu. ..

Przy końcu posiedzenia d e p .  S  e h  on  ^  

rer i tow. wnieśli interpeilacyę do izą u |  
sprawie wypadku, który się niedawna wy 

Krems. Patrol wojskowa,rzył śledząc p°
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nocy, czy w szynkowniaeb nie znajdnja się 
osoiy stanu wojskowego, w jednym z tych 
lokalow natrafiła na czynny opór właściciela, 
Który opór swój życiem przypłacił. Interpe­
lanci zapytują się. tedy, czy znany jest rzą­
dowi ten wypadek? Ozy rząd spowodował 
surowe śledztwo w tej sprawie , i jaki jest 
rezultat? Czy rząd gotów po zakończeniu 
Śledztwa przedłożyć Izbie wszystkie akta w 
tej sprawie? Ozy winni zostaną bezwzględnie 
i dla przykładu ukarani? Co wreszcie zamie­
rza rząd uczynić, aby na przyszłość zapo- 
biedz podobnym przekroczeniom ustaw za­
sadniczych ze strony osób wojskowych.

Następne posiedzenie we czwartek.

Przedmiotem debat w parlamencie an- 

>r dói

S P E A W y Z A G E A E K Z łlE
*  parlamentu angielskiego.)

lie 'n r7Tmlvr,W!eil0 d u ia dd b. m. była po- 
gielskim

and d rapbeil1 z w r ó e f ł ^ y j o ?  S t r a t li e d e n  
now sza faze irwesivi Wa8? lordow  na naj- 
przedłożenia"
stwowych, kapitulacyj i konweneri i T '
go rodzaju, które uprawniają
stąpienia przeciw nadużyciom rządu tn i

względu na układy zawarte po wojnie W  
skiej a zmierzające do utrzymania n i e z S f  
sci i integralności miistwa =a!ezn°-

obowiązanymi do interweniowania i nie ży­
czymy' sobie mieszać się do tej nieszczęśli­
wej wojny, z a s t r z e g a m y  s o b i e  j e d n a k  
p r a wo  b r o n i e n i a  i n t e r e s ó w  b r y t y j ­
s k i c h ,  gdybyśmy ujrzeli, że są zagrożone.
(Oklaski).

Lord S t r a t h e d e n  cofnął następnie 
swój wniosek, poczem Izba odroczyła swe
posiedzenie.^^ n i ż s ze j - zapytał Mr. Be-

e t t  S t a n f o r d ,  podsekretarz państwa dla 
Tndvi" c z y  m ° że Izbie wykaz żoł­
nierzy mahometańskich w armii indyjskiej i 
czvby w wykazie tym można odłączyc Sun- 
nitów to jest takich którzy sułtana tureckie­
go uważaja za swa duchowną, głowę od Szyi­
tów nie u z n a ją c y c h  sułtana za głowę swej

zeTord C H a m i l t o n  odpowiedział, 
„^rTn cześć armii złożonej z krajowców 

zna • r/  mahometan Sunnitów. Zawsze 
było staraniem rządu indyjskiego złagodzić

państwa ottomańskiego" 
widzi wprawdzie grożfce 

że nie

Lord Stratheden
niebezpieczeństwo wojny, ale mniema 
należy jeszcze zupełnie wątpić o u h -/ ^  U-Ie 
pokoju. Dla odwrócenia n k s z c z ę S ? ! ! 'f - "  
uzyc wpływu W . Brytanii w B e r h i  ; 
tersburgu. Jeśli jednak wojna wybuchnie f 6"
czyć sobie należy, aby nie powstała żadm w "
phwosc, co do zobowiązań angielskich \ r  
n.e praemawia u  to n ,' ab , Barta i L i l '

s i ? “si~  

w la n ia '
i Ł y  rząd zrobił"JSż jS k T -ro k fd la  uwolnię ' 
ma Anglii od zobowiązań, któremi trzy “T  
carstwa Anglia, Austrya i Francva
w najbezwzględniejszy sposób u t r z y m a S ? "  
zależności i integralności państwa ottam ? ' 
skiego. Żadne powszechne wybory S * ~

b r L f C , i 0 a b° T ’ “ " Y  "
u ip l  L i  3 -’ a, Je&h owe obowiązania ist-
popaść t ZCŁeu C1M le’ t0- AnS'lla może wkrótce P P _ kolizyę pom iędzy sw ym  honorem
nakazującym jej szanować układy a sumie­
niem i wymogami moralności. Lórd Honeh- 
ton oświadczył, że Turcya zawsze chętnie 
słuchała rad mocarstw chrześcijańskich, z 
wyjątkiem Eossyi, której napadów ciągle’się 
b o i/ Znajdujemy się, zakończył mówca w 
przededniu wypadków, które nas cofną dale­
ko wstecz; mniemam, że jeśli państwo otto- 
mańskie zostanie zniszczonem przez państwo, 
które nie zdaje się być bardziej ueywilizo- 
wanem wiele jeszcze wieków upłynie, 
zanim w tych częściach Europy zapanuje po-

l z ą d e L ^  wTa w e n e y  żąda, aby Anglia, 
skoroby liandel na morzu Sródzienmem zo­
stał zagrożony, zawezwała do jego obio y
inne mocarstwa morskie.

Lord De r b y ,  odpowiadając na 
poprzedników, zwraca na to uwagę, J -  
g?ia traktatami z roku 1856 %  J a
się żadnych zobowiązań wobec Poi ]i. S ^  
nieprawdopodobnem jest, aby rzą ■ ^
lub austryacki miał zamiar zaw ^ * je do 
spełnienia naszych zobowiązań, st _
traktatu paryskiego. Dla teg ^ tez  ^  ^  ^

składa się
było “ pomiędzy rozmaitemi se-

r s z r s J S *  *  i 4 4 ,właśnie zażądano, 
rze

ktami religijne'™ . , . ,

tak2 b v yt y S 'Vpodziaład w Przeciwnym kie- 
m o g ł o b y q^ e ,  słuchajcie!) Na pytanie

Mr,runku._ jvłr Bi c h a r d a  odpowie-
Podsekretarz państwa dla spraw zagra- 

dział Pę™, depesze przesłane przez konsn- 
m cznycl, ^  Lrzerum o obecnem poło-
la ąngie ■_ , “ ]j armeńskich zostaną wraz z
/i0nUu f  d ep eszam i odnoszącemi się do spraw 
mnemi d p ■ przadj0£0ne Izbie.
tureckich j en k i n s  zapytał rząd, jakie
•» m o r s k i e  W  razie wybuchu wojny pomię- 

siłj mors*- rpurCya możnaby stosownie do 
dzy Bossyą twktet6w'  wysłać dla obrony in-
f  ów brytyjskich ; czy jest prawdą, że obe- 
teresow " J -hen g|atek kanonierski stacyonujo 
cnie tylko j ^ a(J  ̂ jeśli w rzeczy saraej

w aJzamierza poczynić kroki, aby bez- 
tak jest, biec[z temu niedostatkowi. Pod-
ZVT ° mrz państwa dla spraw zagranicznych 

r nur kę odpowiedział, że można dosta- 
: uotp wysłać na Czarne morze bez o-
teczna n y gtosow)lje do traktatu paryskiego
^or-n Pażdć z podpisanych mocarstw posłać 
“ o0 Dunai dwa lekkie okręty, dla wykonania 
robót dunajowej komissyi regulacyjnej. W o- 
statnim czasie stacyonowały na Dunaju dwa 
okręty brytyjskie, jeden z mch w ostatnich 
S  został posłany do Konstantynopola, a 
■jeśli" jeszcze nie wrócił, nastąpi to niebawem. 
Oprócz tych dwóch okrętów, które mogą sta­
cjonować na Dunaju, stosownie do fermanów 
wydawanych od czasu do czasu na mocy tra­
ktatu z roku 1841, wolno także wysyłać do 
Konstantynopola tak zwane statki awizowe 

usług i tam tejszej am basady.

J e d e n  z p o s ł ó w :  Urzędnicy państwa 
nie powinni być sędziami i członkami rad 
zarazem.

N a k a s z - e f f e n d i  (z Damaszku): Nad­
użyć jednego defterdara nie należy kłaść na 
karb wszystkich innych. Bramy rządu stoją 
otworem, można wnosić zażalenia na nadu­
życia. Nie wszyscy urzędnicy skarbowi są 
złoczyńcami.

Gł o s y :  Ale większość, ale większość!
J u s s n f  basza (minister finansów): Pan 

deputowany skarżył się na defterdara smyr- 
neńskiego. Jest o tein dużo papierów, które 
dokładnie zbadano. Pokazało s i ę , że nie 
egzekwował od chrześcijan podatku wojsko­
wego. i że nie mógł ściągnąć dwudziestole­
tnich restaucyj. Ale ani jedno ani drugie nie 
jest rzeczą defterdara. Wmieszał się w to 
także pewien korespondent do dzienników. 
Usunęliśmy deiterdara. Ale on przyszedł i 
rzekł: Żądam śledztwa sądowego przeciw 
sobie i przeciw korespondentowi. Żądanie to 
postawił przed swem usunięciem, ale nie 
wysłuchaliśmy go, myśląc sobie, że na swem 
stanowisku potrafi wywrzeć wpływ na sąd. 
Usunęliśmy go przeto. Jeżeli zostanie unie­
winniony, powiedzieliśmy sobie, możemy go 
ehabilitować.

Ac hm e t E f f e n d i :  Jego Excell. p. 
minister finansów albo nie zrozumiał albo 
nie chciał zrozumieć naszego oświadczenia. 
My użalaliśmy się  ̂ na to, że defterdarowie 
krzywdzą skarb państwa. Za czasów urzędo­
wania naszego defterdara urzędnicy kasowi 
winni byli państwu 20.000 lirów. Domagano się 
uwięzienia tego człowieka, ale nie przyszło 
do tego.

Ż przytoczonej tn próbki poznać mo­
żna, ze parlament całkiem na seryo pojmuje 
swoje zadanie i że nie mają racyj ci, którzy 
upatrywali i upatrują w nim tylko komedyę 
dla zamydlenia oczu Europie. Jeżeli parla­
ment turecki potrafi tylko ukrócić samowolę 
urzędników, już jego missya nie będzie da­
remna.

mowy

łem za potrzebne poczynię ----- ,
traktatu i starać się o uwolnienie od 
wiązań, jakie ten traktat na nas nakłada, 
się "tyczy uwagi szlachetnego lorda, który 
rozpoczął debaty, że wpływ angielski w Ber­
linie i Petersburgu nie został jeszcze wy- 
czerpnięty, mówca nie chce budzić sangwiui- 
stycznych nadziei i z największem przeświad­
czeniem o swej odpowiedzialności zapewnia 
Izbę Że rząd, gdyby tylko jakakolwiek istnia­
ła nadzieja w pomyślny obrót dyplomatycznej 
interweneyi, nie 7«dów,
aby tylko ten rezultat osiągnął. _ W całej je­
dnakże Europie ludzie najlepiej obeznam z 
l ż e n i e m  rzeczy nie podzielają sangwimsty- 
L nei nadziei aby wojna jeszcze odwrocie się 
2  Co do w t i .  j .« e  M f  eachowamo 
nasze w razie gdyby wojna wybuchła, jestem 
newien, iż sami panowie przyznacie, 
nie jest to sprawa, w której 
sie mogli odemnio objaśnienia, (Oklaski) 
w maju przeszłego roku, gdy rozpoczęto ro< 
kowania w sprawie memoryału berlińskiego, 
kazałem Porcie oświadczyć, że nie może li­
czyć na materyalną pomoc z naszej strony. 
Ostrzeżenie to powtórzyłem przy rozmaitych 
sposobnościach. Jeśli tego w ostatnich kilku 
dniach ponownie nie uczyniłem, to jedynie 
dla tego, że uważałem to nietylko za zbyte­
czne, ale mniemałem, że ponowne powtórze­
nie może tylko osłabić skutek poprzednich 
oświadczeń. Ale jakkolwiek nie czujemy się
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(Z p a rla m e n tu  tnreefciego,)
Z obrad nad ustawą wilajetową, które 

toczyły się 14 b. J!P podajemy według urzę_ 
dowyeh sprawozdań epizod następujący" Bzecz 
szła o t o , czy generalny gubernator i inni 

•ędnicy wilajetowi mogą być członkami
rady administracyjnej. członkami

sek abvSf , l b r a h i r a . basza: Podano wnio- 
' ' tizędniey nie mieszali się w spra-

rnf nm adltl !nistracyjnpj. p rzed kilku dnia- 
maia tyRn'  że rady te zajmować się
m ąą tylko sprawami państwa; jeżeli wiec 
w a i  i urzędnicy jego nie będą członkami
! ‘ 7 . a lilda popełni jaką niedorzeczność, któż 
będzie za to odpowiedzialnym?

P r e z y d e n t :  Bady o niczem nie decy­
dują, mają tylko głos doradczy; za wykona­
nie odpowiedzialnym jest wali.

I b r a h i m  b a s z a :  Bardzo dobrze; ale 
członkowie Bady udzielają walemu swej opi­
nii i mówią mu : czy rada nasza będzie wy­
konaną lub nie, ty będziesz odpowiedzialnym 
za to. Brak w tem logiki.

P r e z y d e n t :  Ale mimo to gubernator 
jest odpowiedzialnym.

Al l a h y e r . d i o g l u  : Bada administra­
cyjna ma byc władzą wykonawcza rządu (?) 
ludność nie ma tam żadnego praw a, rzad 
tylko jest tam kompetentnym. Jeżeli wyko­
nanie uchwały Bady pozostawionem będzie 
walemu, nie on zrobić nie może. ’ (Całe to 
przemówienie jest niezrozumiałe ; red.)

K a s s i m  be j :  Dotychczas rady admi­
nistracyjne fungowały częścią w charakterze 
sądów, częścią w charakterze władz admini­
stracyjnych. Na przyszłość nie będą już mia­
ły żadnych atrybucyj sędziowskich; atrybu- 
cyą ich będzie udzielanie rad walemu. Ozy 
gubernator wykona te rady czy nie, to jego 
rzecz, i za to będzie odpowiedzialnym.

A e h m e d  E f f e n d i :  Wszyscy, jak tu 
jesteśmy, zrobiliśmy dziesięć, dwanaście dni 
drogi, aby tu przybyć i krajowi, rządowi 
nieść pożyteczne usługi. Winniśmy otwarcie 
przedstawić niekorzyści i niedogodności, ja­
kie stąd powstają, ża gubernatorowie i urzę­
dnicy finansowi są członkami rad admini­
stracyjnych. Musimy się rumienić , wykazu­
jąc jakie szkody, straty i hańbę urzędnicy 
podatkowi rządowi przynoszą, Zażadaimy 
przedłożenia zazalen, które za czasów''mini

h łv  m f  ° W bai« y  wniesione zo-
wvm P r nL T ym nrzeduikom podatko- 
wym. ()by Ałłach u w o l n i ł  nas od tych def- 
terdarow! (Powszechne brawo.)

kw ietn ia  1877.

ma,
też

(Z parlamentu włoskiego).
W odpowiedzi na pytanie Corte’a o- 

Bwiadczył 23 b. in. m i n i s t e r  s p r a w  we ­
w n ę t r z n y c h ,  Ni c o t e r a ,  że chwilowo roz­
wiązał tylko stowarzyszenia internacjonalistów, 
zamierza jednak rozwiązać wszystkie stowa­
rzyszenia, któreby się nie opierały na prawnej 
postawie. Y i s c o n t i - Y e n o s t a  interpeluje 
rząd, jaką polityką myśli się kierować w ra­
zie’ wybuchu wojny. Włochy mają na Wscho­
dzie ważne interesa, które na szczęście nie 
różnią się od interesów całej Europy. Włochy 
musza ząjać postawę kraju, który mocno so­
bie Życzy pozostać neutralnym i przyłączyć 
się do tych mocarstw, które starają się o to, 
aby wojna nie przybrała większych rozmia­
rów. Mówca nie radzi przedsiębrać^ nadzwy­
czajnych przygotowań wojennych i jest prze­
konany, _ że stosunki Włoch do innych mo­
carstw, jak zawsze tak i teraz, są przyjazne- 
nii 1 budzą wszelkie zaufanie. P e t r u c c e l l i  
Przypomina fazy polityki włoskiej w ostatnich 
latach 1 wyraza ob 4e Włochy porzuciły 
podstawy dotychczasowej swej polityki. Mó­
wca kładzie przycisk na potrzebę oświadcze- 

czy Włochy stana po stronie Eossyi, czy 
Anglii. Ł t

m  i * n i s t e r s p r a w  z e w n ę t r z n y c h
M e l e g a r i  odrzekł na to:; Polityka włoska 

przyczyny zewnętrznych i wewnętrznych 
stosunków wymaga, aby rola Włoch w wszy­
stkich kwestyach polegała na pokojowej i 
pojednawczej akcyi szanującej wszystkie inte­
resa i prawa innnyeh mocarstw. Tą też my­
sią kierował się rzad i starał się wraz z in- 
aemi mocarstwami ° o utrzymanie traktatów 
gwarancyjnych i integralności Turcyi, aby 
tylko uniknąć wojny. Tej postawy przestrze­
gał rząd ściśle, a nie szedł w tem za namo­
wą któregokolwiek z mocarstw, lecz owszem 
^ w s z y s t k i e m i  utrzymał bardzo przyjazne 
stosunki. Minister oświadcza, że _ rząd nie 
przyjął na się żadnych zobowiązań; zrobił 
wszystko, co było w jego mocy na korzyść 
Lzarnogórców, Greków, Bułgarów i Bośnia­
ków, którzy rządowi złożyli za to podzięko­
wanie. Bząd i nadal będzie się kierował po­
kojową polityką, dopóki żywotne interesa i 
lonor kraju nie" będą wymagały zmiany do­

tychczasowej polityki. W tym ostatnim razie 
rząd zawezwałby natychmiast rady i pomo­
cy parlamentu. Minister oświadeza w końcu, 
że wojna nie .jest już do uniknięcia.

Mu z o l i n o  powiada, że w obecnej 
wojnie nie idzie o narodowość lub wolność 
lecz o cele panslawizmu; nie widzi jednak 
powodu do interweneyi armii włoskiej i żv 
czy sobie tylko, aby Włochy porozumiały sie 
z Anglią i Austrya, co do wspólnego zacho­
wania się wobec możliwego rozpoczęcia ro-
mwan pokojow y^ ’ —  1
P e t r u c c e l l i

lamentu na wypadki i zawezwie jego pomo­
cy. Bząd ma nadzieję, że prawo Włoch usza­
nują wszyscy.

K K O ł f I K A

kowan pokojowych i jia ewentualność’ wojny.
• i , jpst zadowolony i stawia

wniosek, zadający trzymania się zasad prokla­
mowanych w latach 1866 i 1867. D e p r e -  
11 s odpiera ten wniosek, zawierający właści- 
wie wotum nieufności dla gabinetu, i oświad­
cza : Włochy pozostaną wiernymi swej poko­
jowej m issyi; ministeryum będzie pilnie czu­
wało nad przebiegiem wypadków; jeśii się 
tego okaże potrzeba, rząd zwróci uwagę par-

(L) O  w c z o r a j s z y m  p o g r z e b i e
śp. Maurycego hr. Dzieduszyckiego podajemy 
dziś jeszcze kilka szczegółów, których już wczo­
raj umieścić nie mogliśmy. Kościół arckikate- 
dralny był przepełniony nabożnymi. Katafalk 
otoczyła rodzina zmarłego, a w presbiteryum 
zajął miejsce Namiestnik J. E. hr. Alfred P o ­
t ocki .  J. B. arcybiskup obrz. łac. ks. W i e r z -  
c h l e j s k i  zajął miejsce na. krześle pod balda­
chimem i był obecny przez cały czas trw ania 
obrzędów kościelnych, mianowicie zaś podczas 
mszy żałobnych, odprawianych przy wszystkich 
ołtarzach przez duchowieństwo obrządku łac. 
ormiańskiego i grec. kat. i przy ołtarzu głównym 
przez infułata ks. M o r a w s k i e g o ,  w asysten- 
cyi kleru. Po skończonem nabożeństwie wszedł 
na kazalnicę ks. S tanisław  Z a ł ę s k i  Societatis 
Jesu i w dłuższem przemówieniu skreślił zna­
komity i piękny żywot ś. p. Maurycego. Mówca 
podniósł z żalem, że jeszcze nie ostygło bole­
sne wrażenie po stracie ś. p. Maurycego Manna 
i ks. Aleksandra Jełowickiego, a już nowy cios 
zadała nieubłagana śmierć krajowi i kościołowi 
przez zabranie z grona żyjących męża cnót ewan­
gelicznych. 'Wychowany po chrześcijańsku był 

p. Maurycy wzorem prawego obywatela kraju 
i dobrego syna kościoła. Był to mąż przekonań 
głębokich i dlatego, że zasady swe wygłaszał 
z przekonania głębokiego, um iał sobie zjednać 
cześć i poszanowanie u wszystkich, nawet u 
tych, którzy nie podzielali Jego zapatrywań.

Po przemówieniu ks. Załęskiego, rozpo­
częły się egzekwie, najpierw podług obrządku 
ormiańskiego, następnie podług wschodniego, w 
końcu zaś według obrządku łacińskiego. Te osta­
tnie egzekwie odprawił sam ksiądz arcybiskup 
J. E. ks. Wierzchlejski w asystencyi ks. Mo­
rawskiego i całego kleru. Po odśpiewaniu psal­
mu: Libera me i po zaintonowaniu pieśni
In  paradismn, zdjęto trumnę z katafalku 
i najprzewielebniejszy arcypasterz odprowadził 
zwłoki do bramy świątyni, a ks. infułat Moraw­
ski eksportował je na miejsce wiecznego spo­
czynku, wśród śpiewów duchowieństwa obu 
obrządków.

Nad grobem przemawiał w imieniu kra­
kowskiej akademii umiejętności profesor lwow­
skiej akademii technicznej, dr. Feliks S t r z e ­
l ecki .  Skreślił on w słowach krótkich a ser­
decznych życiorys ś. p. Maurycego, i złożył mu 
hołd ostatni od akademii umiejętności w Kra­
kowie, która w tak krótkim czasie traci trze­
ciego z najznakomitszych swych członków (ś. p. 
August Bielowski i ś. p. Aleksander hr. Fre­
dro). Wśród pieśni nabożnych złożono zwłoki 
do grobowca położonego w nowej części cmen­
tarza Łyczakowskiego, niedaleko grobowca arcy­
biskupa orm. obrząd, ks. Szymonowicza.

P o s i e d z e n i e  B a d y  m i e j s k i e j  
odbędzie siu jutro wieczorem. Na porządku dzien­
nym: 1 wniosek względem zakupna realności
1. 376 m. (uchwała druga) Sprawozd. r. p. 
Beiss. 2. Bekursa p. Eugeniusza Pawlewicza 
1- d. 4153/4, Salamona Goldberga 1. 414% i 
Leizora Linie 1. d. 576% w sprawach budo­
wniczych. Sprawozd. r. p. Dr. Józef Koliszer.
3. Wnioski o budowie kanału na ul. Teatyń- 
skiej. Sprawozd. r. p. Dr. Hryszkiewicz.

— O s t a t n i  w i e c z o r e k  muzykalny 
w kasynie mieszczańskiem pod kierownictwem 
dyrektora Ludwika Marka, za współudziałem 
pp. Maryi Tynieckiej, Zimayerowej, Kamili Reich, 
Jana Kohlera i Piotra Douillet odbędzie się tej 
niedzieli. Program obejmuje następujące utwory
1. Concerto Webera; 2. Wielka arya z opery 
H alka; 3. Dwie translaypcye Jjisztaz Tanhłiu- 
sera E. Wagnera i ze Snu nocy letniej Men- 
delssbona; 4. Arya z Wildschutza; 5. Ho zo­
baczenia Marka, Noc letnia Schumanna i W io­
sna Moniuszki odśpiewa pani Tyniecka. 6. Eondo 
na 2 fortepiany Chopina. 7. Polonez z opery 
Straszny dwór odśpiewa pan. J . Kohler. 8. 
Opowiadanie Cioci Salusi, Gzy żonaty? Czy 
ma dzieci ? dwie deklamacye melodramatyczne 
Bartlielsa wygłosi pani Zimayer. — Początek o 
godzinie 8 wieczór. Po wieczorku nastąpi Pro­
menadę-Concert pierwszy występ kapeli miej­
skiej towarzystwa Harmonia  pod przewodni­
ctwem kapelmistrza pana, J. Schiirera.

— i¥a b e n e f is  p a n i  J .  W o le ń -
s k i e j ,  artystki, mającej wszelkie prawa do 
sympatyi i uznania publiczności, przypominamy 

Zis przedstawioną będzie tragedya Schillera, 
Intryga % miłość.

* m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Bolesławiu prezes dąbrowskiej Bady powiato­
wej, Mary an S r o c z y ń s k i ,  przeżywszy Jat 56; 
w Zarszynie, w Sanockiein, powszechnie sza- 
nowany obywatel i wzorowy gospodarz, Jan 
Wi k t o r ,  przeżywszy lat 64; w Monachium 
radca dworu, Franciszek Ha n f s t i i n g l ,  jeden 
z pierwszych, którzy zużytkowali i rozwinęli 
wynalazek fotografii, przeżywszy lat 73.

— S a m o z w a ń c z y  t r y b n n a A
Dzienniki węgierskie donoszą, że w miejscowo
ści Baja banda cyganów skazała  jednego z swyo
towarzyszy za przewodem swego hersz a
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śmierć, poczem najformalniej ścięto togo bie­
daka. Gdy rzecz stała się głośną uciekli cyga­
nie, władze jednak już przeszło 100 poszlako- 
wanych schwytały.

— K oucerta liistoryczuc. Szczę­
śliwą myśl wprowadziło w życie krakowskie 
Towarzystwo muzyczne. Urządza osobne koncerta, 
których program składa się wyłącznie z oryginal­
nych utworów, a przeważnie ze starych kompo- 
zyeyj polskich, o których inaczej generacya te- 
goczesna wcale by się nie dowiedziała. W pro­
gramie drugiego koncertu takiego, który sią ma 
odbyć d. 27 b. m. znajdujemy między innemi 
„Pieśń weselną Zygmunta Augusta" z r. 1553 
i „Pieśń rokoszan Zebrzydowskiego" z r. 1606, 
oraz pieśni ludowe żmudzkie w kwartecie, od­
śpiewane po żmudzku.

—  Poselstw o s n i l u ń s k ie , które 
przywiozło dla Węgrów zabytki księgozbioru 
Korwinowego, składa się z ośmiu osób, pomię­
dzy któremi znajduje się także szeik jerozolim­
ski. Na czele poselstwa stoi adjutant sułtański 
Tahsin bey (nie Tahir bey, jak dotąd nazywały 
go dzienniki wiedeńskie), mężczyzna okazałej 
postawy, liczący lat około 35, w uniformie tu ­
reckiego oficera sztabowego z odznakami adju- 
tanta sułtańskiego. Tahsin bey wybornie włada 
językiem francuskim.

— Omach opery kom icznej 
w W iedniu znowu w drodze sądowej wystawio­
ny jest na sprzedaż. Cena wywołania oznaczona 
na 600.000 zł.

— Próby m ateryalów na cho­
d n ik i miejskie, które od dłuższego czasu od­
bywały się w Londynie z inicyatywy tamtej­
szego zarządu miejskiego i pod okiem fachowej 
komisyi, zostały już ukończone. Zwycięstwo od­
niósł ostatecznie asfalt. Materyałowi temu jedno 
tylko komisya ma do zarzucenia, a mianowicie, 
że podczas słotnych dni jest za śliski. Dla tego 
nie zaleca go do używania tam, gdzie płaszczy­
zna chodnika ma większą pochyłość niż 1 : 60.

—  Pływ ający cyrk. Na Renie 
istniał aż do ostatnich czasów olbrzymi, lubo 
płytki statek, urządzony w kształcie cyrku, w 
którym rzeczywiście dawano po miastach nad- 
reńskich różne widowiska. Statek ten, 290 stóp 
długi, a 80 szeroki wystawiony jest obecnie na 
sprzedaż w miejscowości Ruhrort, gdzie zamie­
rzają go nabyć w tym celu, ażeby przerobić go 
na szpital pływający!

— P tak  parowy. Niedawno dono­
siliśmy o ptaku mechanicznym, pomysłu pewne­
go uczonego francuskiego, który na jednom z o- 
statnieh posiedzeń akademii paryskiej ilustrował 
nim swój wykład o teoryach żeglugi napowie­
trznej. Inny tego rodzaju automat, jak donoszą 
dzienniki paryskie, będzie zapewne zwracał 
ogólną uwagę na przyszłorocznej wystawie pa­
ryskiej. Automat ten, na podobieństwo machiny 
Yaucauroan, ma przy pomocy siły parowej, na­
śladować wszystkie ruchy ptaka. Jest to wy­
nalazek doktora de Villeneuve, znanego już w 
aeronautyce. Ptak ten mechaniczny będzie miał 
głowę kaczki, tułów żurawia, ogon łabędzia, a 
skrzydła dronta, olbrzymiego ptaka z wyspy 
Madagaskaru; poruszać go będzie machina pa­
rowa. ukryta w jego wnętrzu. 0 pewnych sta­
łych godzinach będzie latać codziennie po nad 
gmachem wystawy na polu Marsowem, a dzięki 
osobnemu mechanizmowi zawsze spadnie na 
ziemię w oznaczonem z góry miejscu. W Ame­
ryce przed niedawnym czasem oglądano już za­
stosowanie pary w podobnym wynalazku. W r. 
1866 automat, który przezwano „żelaznym czło­
wiekiem", odbył drogę z Nowego Jorku do Fi­
ladelfii pchając przed sobą taczkę. Mr. Daniel 
Lambert, jak żartobliwie, później nazwali Ame­
rykanie ten automat, trzymał w ustach niby 
cygaro, panewkę mosiężną, przez którą uchodziła 
para z ukrytej w jego wnętrzu machiny. Wy­
nalazek miał wielkie powodzenie, okazał się je­
dnak bardzo kosztownym.

—  Urwisko ziem ne, które przed 
kilku miesiącami zasypało pod Steinbrtick 
drogę żelazną, strumień i gościniec, jak obli­
czono, zawierało olbrzymią masę 740.000 me­
trów sześciennych, pod względem ciężaru równa­
jącą się 37 milionom centnarów. W nowszych 
czasach żadna z katastrof podobnych nie może 
iść z powyższą w porównanie. Przy usunięciu 
się góry pod Strahe nad rzeką Cheb w Czechach 
na początku bieżącego stulecia masa wynosiła 
300.000 metrów sześciennych =  15 milionom 
centnarów, a pod Mielliolupem w Czechach w 
r. 1872 tylko około 260.000 metrów sześcien­
nych =  13 milionom centnarów.

—  W ypadek m orski. Okręt pan­
cerny Arizona  z Newcastle najechany został i 
rozbity przez francuski parowiec San M artin  
w drodze z Liwerpoolu do Kalkuty. Z załogi 
rozbitego statku 12 majtków utonęło.

—  O kropny wypadek zdarzył się 
w niedzielę w Reichenbergu czeskim. Zgorzała 
przędzalnia wełny, przyczem dwie osoby zginęły 
w płomieniach a dwie odniosły ciężkie uszko­
dzenia.

— Z Islan d yi pierwszy w tym roku 
okręt z wiadomościami przybył do Europy dnia 
10 b. m. Gubernator tej wyspy donosi rządowi 
duńskiemu, że wulkany na północnych jej wy­
brzeżach ciągle jeszcze wybuchają, a szczyty 
wulkanów kryją się w kłębach gęstego dymin 
W ciągu zimy jednak nie było już wypadków 
trzęsienia ziemi lub deszczu popiołowego. Zima i

była tym razem tak łagodną w Islandyi, że 
konie i owce aż do stycznia swobodnie wypasy- 
wały sio po górach. Połów ryb na zachodnich 
wybrzeżach wyspy powiódł sio dobrze, na po­
łudniowych jednak zupełnie się nie powiódł 
skutkiem czego cześć ubogiej niezmiernie już 
zkądinąd ludności, znajduje się obecnie w naj­
większym niedostatku.

— Ślub buddysty z prote­
stantką. "W tych dniach poślubił poseł ni- 
kada japońskiego z dworu berlińskiego, książę 
Siudzo Aoki, pannę Elizę Ehaden-Purkenhagen. 
Ponieważ pan młody jest buddystą, a panna 
młoda protestantką, nie znalazł się w Berlinie 
pastor, któryby połączył to parę. Aż do Bremy 
więc jeździli państwo młodzi, gdzie aktu ślu­
bnego dopełnił pastor dr. Manchot.

G OSPODARSTW O I H A N D E L
* W alne zgrom adzenie akcyona- 

ryuszy Towarzystwa galicyjskiego wyrobu cegieł 
maszynowych i przedsiębiorstwa budowli odbę­
dzie się 30 kwietnia o godzinie 10 przed po­
łudniem.

* W y s t a w a  p o w s a e c b ł a a  w P a ­
r y ż u  Lwowski komitet filialny dla wystawy 
światowej w Paryżu 1878, do którego zakresu 
należą w myśl statutu organizacyjnego grupy 
przemysłowe, tudzież sprawy sanitarno, nauki 
inżynieryi okręgu lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, zawiadamia niniejszem, że ter­
min do zgłoszeń na powyższą wystawę, d o 10 
maj a  1877 oznaczony został.

Komitet filialny zaprasza zatem wszyst­
kich interesowanych do jak najliczniejszego n- 
działu w tej wystawie i wzywa, aby w tym 
celu zgłosili się niezwłocznie do komitetu po 
blankiety) deklaracyjne i takowe należycie wy­
pełnione najdalej do powyższego terminu na­
desłali. Komitet stara się wprawdzie wyje­
dnać u komisyi centralnej przedłużenie tego 
terminu, ponieważ jednak nie można liczyć 
z pewnością na uwzględnienie życzenia komite­
tu, przeto wskazanem jest, aby pp. wystawcy 
oznaczonego terminu ściśle dotrzymali. Dla le­
pszego uwydatnienia produkcyi i działalności 
naszej pożądanem by było, aby nasi znakomit­
si producenci wyroby swoje przedstawili w wy­
stawach zbiorowych, które woale nie przesz­
kadzają, żeby każdy uczestnik takiej wystawy 
nie mógł osobno ubiegać się o nagrodę lub 
wyszczególnienie.

Wszelkich bliższych wyjaśnię" Tcomitet 
najchętniej udzieli zgłaszającym się do niego, 
przyczem zwraca uwagę, że k o r e s p o n d e n ­
c j e  wystawców z komitetem filialnym wol ne 
są o cl o p ł a t y  pocz t owe j ,  zawierać muszą 
jednak na kopercie napis: „W sprawie ś w i a ­
t owej  w y s t a w y  w P a r y ż u  1878“ tudzież 
dopisek „na u r z ę d o w e  w e z w a n i e . "

Korespondencye a d r e s o w a ć  należy: do 
Izby handlowej i przemysłowej, jako komitetu 
filialnego dla wystawy paryzkiej 1878 r. we 
Lwowie.

OSTATNIA POCZTA

Najj. Pan udzielił d. 23 b. ni. posłucha­
nia pomiędzy innymi fmp. br. D o r m u sowi  
de Kilianshausen.

Minister spraw zagranicznych hr. A n- 
d r a s s y ,  konferował dnia 22 b. m. przeszło 
godzinę z tureckim posłem w Wiedniu A I e- 
ko baszą.

M a n i f e s t  w o j e n n y  r o s s y j s k i  po­
jawił się wczoraj 24 kwietnia w Journal de 
St. Petersbourg. Rząd rossyjski oświadcza, że 
gdy Porta odrzuciła protokół i wzbrania się 
przystać na uprawnione żądania Europy, na­
deszła d la  R o s s y i  c h w i l a  s a m o i s t n e g o  
d z i a ł a n i a .

Jeszcze przed ogłoszeniem manifestu wo­
jennego, bo 23 b. m. oddział wojsk rossyj- 
skich p r z e k r o c z y ł  P r u t  i przybył do 
B u k a r e s z t u .  Wczoraj wkroczyły już zape­
wne do Rumunii większe masy wojska. Z 
wkroczeniem wojsk rossyjskich do Rumunii 
wojna rossyjsko-turecka de facto się rozpo­
częła. Warto przypomnieć przy tej sposobno­
ści, że wojna z r. 1828 rozpoczęła się prawie 
tego samego dnia, co teraźniejsza. Armia ros- 
syjska dnia 25 kwietnia 1828 przekroczyła 
P rut i wkroczyła w granice Mołdawii, a już 
20 kwietnia wojska pod dowództwem gen, 
br. Geismara zajęły miasto Bukareszt stolice 
ówczesnego księstwa wołoskiego.

Godną politowania jest obecna nieszczę­
śliwa s y t u a c y a  R u m u n i i .  Rząd rumuński 
otrzymał już od Porty wezwanie, aby wojska 
rumuńskie stosownie do traktatu paryskiego 
wspólnie z armią turecką odpierały inwazyę

rossyjską. Gabinet rumuński nie dał jeszcze 
odpowiedzi na to wezwanie, wszelako treść 
tej odpowiedzi nie może być wątpliwą. R u ­
m u n i a  w tej  c h w i l i  z w i ą z a n a  j e s t  zu ­
p e ł n i e  z Rossyą.  Dowodem tego są przy­
gotowania jej do odparcia przewidywanego 
zamachu tureckiego na Kalafat, dokąd w o- 
statnieh dniach wysłano 25 batalionów z od­
powiednią artyleryą, dla wzmocnienia garni­
zonu, który i tak liczył już 6.500 ludzi. 
W Bukareszcie liczą na to, że armia rossyj- 
ska za kilka dni zdoła posunąć się już tak 
daleko, że będzie mogła wesprzeć armię ru­
muńską przy obronie tego punktuj Pieniądze 
i broń dla armii daje Rumunii Rossya. Mimo 
to wszystko przygotowuje się rząd rumuński 
na ewentualność porażki swej armii pod Ka- 
lafatem i pakuje archiwa, które w danym ra­
zie przewiezione być mają do T e r g o w i -  
szt i ,  dokąd także książę i rząd przenieść 
mając swoją siedzibę.

Ca ł a  a r m i a  r u m u ń s k a  została zmo­
bilizowaną. Stała armia składa się z 8 puł­
ków’ piechoty, dwóch pułków’ jazdy i 7 ba­
talionów artyleryi, i wynosi ogółem 18,000 
ludzi, 2800 koni. Oprócz tego jest armia te- 
rytoryaJna, która lic®  8 pułków piechoty, 8 
pułków’ jazdy i 14 bateryj. Ogólna siła zbroj­
na wynosi zatem około 43.000 ludzi, 11.000 
koni. Milicya składa się z 33 batalionów i 
33 szwadronów, ale tej nie można prawie 
br3Hw rachubę.

K o m i t e t  r o w o 1 u c y j n y b u ł g a r s k i  
formuje w Rumunii legiony ochotników z 
słowiańskiej ludności. W Bukareszcie, Jas- 
sach, Gałaezu. Braile i Ismaile formacya ta 
poczyniła już znaczne postępy. Zamierzonem 
jest utworzenie 10 legionów po 1000 ludzi, 
które mają być skoncentrowane w Gałaezu 
najpóźniej do 6 maja i oddane będą pod 
komendę rossyjskiogo generała.

Według berlińskiej depeszy Tagblattu 
oświadczyła Rossya w Londynie, że nie 
miałaby nic przeciw t emu, aby A n g l i e  y 
z a j ę l i  K o n s t a n t y n o p o l ,  p o d c z a s  
g d y  R o s s y a  o b s a d z i ł a b y  B u ł g a- 
r  y ę A u s t r y a z a ś  B o ś n i ę .  Byłaby to 
t. z. „okupaoya równoległa", hord Derby 
miał na tę propozyeyę odpowiedzieć w spo­
sób wymijający.

Rząd rossyjski wyraził w B e r i i n  i e 
urzędownie życzenie, aby po zerwaniu sto­

sunków z F ortą , r e p r e z e n t a n c i  N i  e- 
m i r f  w Turcyi przyjęli na siebie o b r o n ę
i n t e r e s ó w  r ó . s s y j  s k i  e h .  P r o ś b ie  te j
uczyniono zadość z gotowością i natych­
miast pełnomocnik niemiecki w Konstanty­
nopolu otrzymał dla siebie i dla wszystkich 
konsulatów niemieckich w Turcji potrzebne 
upoważnienie.

F r a n c u s k a  f l o t a  na Morzu Śród- 
ziemnem, która dotychczas składała się. z 6 
pancerników, została w ostatnich dniach 
wzmocnioną trzema pancernikami.

W K o n s t a n t y n o p o l u  otrzymano 
wiadomość, że a r m i a  k a u k a s k a  zaczęła 
posuwać się naprzód ku granicy tureckiej

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń  25 kwietnia. (Telegr. 

pryw.) Dzisiejsze dzienniki zawierają 
niezgodne ze sobą depesze prywatne. 
Większa część depesz prywatnych za­
pewnia, źe a r m i a  r o s s y j s k ą  p o su ­
w a  s ię  n a p r z ó d  w R u m u n i i  z 
wytężeniem wszystkich sił i przy po­
mocy wszcikich środków transporto­
wych, że już w piątek małe oddziały 
armii rossyjskiej posuwały się przez 
Bukareszt ku Kai a tatowi, że wreszcie 
wojska rossyjskie obsadziły już bar­
dzo ważny dla celów strategicznych 
most na Serecie pod Barboszi i 
uzbroiły tamtejsze szańce ciężkiemi 
działami.

Taghlatt natomiast otrzymał de­
peszę z Orsowy, że T u r c y  z a j ę l i  
o p u s z c z o n y  p r z e z  R u m u n ó w  
K a l a f a t .

W i e d e ń ,  25 kwietnia. (Telegr. 
pryw.) Presse nazywa zmyśleniem 
wiadomość, że A u s t r  y a m a z a- 
j ą ó B o ś n i ę .  Tylko ważne powody 
mogłoby skłonić Austrye do zanie­
chania neutralności.

W i e d e ń  25 kwietnia. (Tel .pryw.) 
Ambasador austryacko-węgierski hra­
bia Z i c h y  w y j a d z i e  w k r ó t c e  do 
St a  m b u ł  u i zajmie napowrót swoją

W iedeń  25 kwietnia. (T e l.p ryw .)  
Al o 11ke go mo wę  uważają tutaj za 
przestrogę dla Francyi, ażeby wojny 
wschodniej nie użyła za podstawę do 
intryg nieprzyjaznych Niemcom.

I S e r l i i i  25 kwietnia. W parla­
mencie marszałek Atol tke o ś w i a d ­
czył :  N i e s t e t y  n i e  mo ż n a  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  d ł u g i e g o  p o k o j u .  
N i e z a d ł u g o  w s z y s t k i e  r z ą d y  bę­
dą m u s i a ł y  w y t ę ż y ć  s woj e  s i ł y  
d l a  z a b e z p i e c z e n i a  b y t u .  
Francy a zdziałała w ostatnich czasach 
wiele dla obrony kraju. Wielkie masy 
wojsk stoją obecnie między Paryżem 
a granicami Niemiec. Francya w cza­
sie pokoju. ma gotowe kadry wojenne. 
Niemcy nie mogą pozostać w tyle.

P e te r s b u r g , 25 kwietnia.
Okólnik ks. Glorczakowa do amba­
sadorów rossyjskich w Berlinie, Wie­
dniu, Paryżu, Londynie i Rzymie wy­
licza wszystkie przy udziale mocarstw 
przez Rossyę podjęte usiłowania około 
pacyfikacyi w Turcyi. Usiłowania te 
natrafiły na nieprzezwyciężony opór 
Porty. Londyński protokół był osta­
tnim wyrazem woli całej Europy, 
ostatnią próbą pokojową, której odrzu­
cenia nie przewidywano. Ponieważ 
skutek prób pokojowych jest już wy­
kluczony, C e s a r z  r o s s y j s k i  k a z a ł  
s w o j e j  a r m i i  p r z e k r o c z y ć  g r a ­
n i c ę  t u r e c k ą  i jest przekonany, że 
tem odpowiedział zapatrywaniom E u ­
ropy.

P etersb u rg, 25 kwietnia. Ks. 
Gorczakow uwiadomił notą z dnia 24 
b. m. tureckiego pełnomocnika, że 
Ro s s ya  z r y wa  s t osunk i  d y p l o ma ­
t yczne  z Tur cyą .  Ks. Gorczakow 
oświadczył w nocie tej, źe wyda pa­
szporty personalowi ambasady i ture­
ckim poddanym, którzy sobie tego ży­
czą. Turcy pozostający w Rossyi będą 

ptać zawsze pod osłoną prawa.
Tu r e c k i  p e ł n o mo c n i k  wy s ł a i

do ks. Go r c z a k o wa  note pa&T 
g n a 1 n a.O o

• f n s s y ,  25 kwietnia. Naczelny 
wódz armii rossyjskiej W. ks. M i k o- 
ła j  w y d a ł  t a ką  p r o k l a m a c y ę  do 
R u m u n ó w :  Armia rossyjską w kra­
cza na rozkaz cesarski; bądźcie pewni 
jej życzliwości. Przemarsz potrwa k ró ­
tko. Rząd rumuński uważany będzie 
za przyjazny Rossyi. Wydano zarzą­
dzenia, ażeby wszelkie zakupna dla 
wojska zostały bezzwłocznie zapłacone. 
Karność armii będzie ściśle przestrze­
gana; prawa, zwyczaje i majątki będą 
szanowane.

W końcu żąda proklamacya po­
parcia dla armii rossyjskiej w czasie 
przemarszu, gdyż niesie ona pomoc 
nieszczęśliwym chrześcijanom pod pa­
nowaniem tureckiem.

B u k a reszt 25 kwietnia. W w y ­
b o r a c h  do s e n a t u  rząd uzyskał 
znaczna większość.C. U

Dekret książęcy otwiera m in i­
s t r o w i  w o j n y  n a d z w y c z a j n y  k re ­
d y t  1,088.000 franków na pokrycie 
k o s z t ó w  mobi l i zacyi .

Londyn, 25 kwietnia. Lord
Derby oświadcza, że według otrzyma­
nego telegramu 17000 R o s s y a n  p r z e ­
k r o c z y ł o  g r a n i c ę  o s t a t n i e j  nocy.

Na interpelacyę Groya odpowia­
da lord Derby: W czasie rokowań s u ł ­
t a n  i j e g o  m i n i s t r o w i e  t r w a l i  
w przekonaniu, że Turcya prędzej lub 
później zmuszoną zostanie do prowa­
dzenia wojny. Z tego powodu każda 
propozycya pokojowa była bezskute­
czną. Sam mówca miał w czasie po­
kojowych rokowań to przekonanie, że 
chodzi o rozwiązanie zadania nie da­
jącego się rozwiązać.

A le k s a n d r y a , 25 kwietnia.
Ks i ąże  H a s s a n  udał się z m i s s y ą  
p o l i t y c z n ą  na krótki czas do Stam­
bułu. _____
Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .



Wykaz osób zmarłych
za czas od 1 do 10 kwietnia 1877.

(Dokończenie.)
7 . 'hirck Jan, majster szewski, 1. 57 

a ginzlieę płuc. 24. Podoski Władysław, u- 
zen 3 klasy gimnazyalnej, 1, 13, na zapalenie 

1 9p 1' Matauszek Irena, córka urzędnika,
■ /i2 na zapalenie płuc. 26 Rainer Kaile, cór- 

■t? S°^arza, 1. 8/12, na hłoniawę. 27. Bielecki 
Franciszek, czeladnik farbiarski, 1. 27, na wa- 

§ serca. 28. Kuczyńska Elżbieta, córka oby­
watela m. 1. 62, na uwiąd starczy. 29. Kotek 

an. sekretarz dyrekcyi skarbu, 1. 52, suchoty 
P uc. 30. Mik Stanisław, ze zakładu sierot, 1. 

i na odrę. 31. Rosadziński Michał, kościelny 
k 28, na gruźlicę płuc. 32. Jordan Antoni^ 

fasciciel dóbr, 1. 64, na gruźlicę płuc. 33. 
°cubalinski Aleksander, parobek przy browa- 

7%' i • na Srilźlicę. 34. Wołosecka Marya, 
robnica, 1. 53, na gruźlicę płuc. 35. Langner 

ranciszek Karol, obywatel m., 1. 60, na zapa- 
ie żołądka, 36. Fetter Samuel Dawid, faktor, 

een+Tr’ n a , grll5?Jieę płuc, 37. Czajkowski Win- 
rę serca apf ;u:yjnJ- 1- 52, na ruptu-
na uwiąd schyłkowy 3̂  1 ?8’
robnik, 1. 30 no , J wasmcki Jędrzej, za-
Anna, zarohnica 1*1)5 6*!f n®rek- 40- Łazar 
Kimmel Jite, zarobnica’ | U ™zedmo płuc. 41. 
Grittler Flora, żona bremzera l nL suchoty- 42 ■ 
Brigtha. 43. Pordes Lea, wdowap ’0 
Ł 63, na rozmiękczenie mózgu. 44 Biele v  
fan, zarohnik, 1. 66, na rozedmę płuc. 45 fc , 
kowski Jan, ze zakładu sierot m. 1 9 n.. ^  
46, Marie Robert, dziecko inżyniera, ’ 1 4 ę' 
błoniawę. 47. Buch Jakób, zarobnik przy 
mieniołomach 1. 40, z zgruchotania kości 48 
T i u ^ i ^ r K i a r a, żona faktora, 1. gcp na '

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowe',
Lwów, dnia 24 kwietnia 1877

licę płuc. 49- Kilian Marya, żona pensyonowa- 
nego komisarza, 1. 54, na wadę serca. 50. F a­
liszewska Marya, żona c. k. urzędnika, 1. 84, 
na gruźlicę płuc. 51. P ław idd Czesław dziec­
ko właść. kam., 1. 3, na płonnie* 52. Gieł- 
dziński Jan Józef, uczeń mechaniki, i. 20, na 
wodna puchlinę. 5 3 . Pawlak Elżbieta, zarobnica, 
1. 7 0 ; na gruźlicę płuc. 54. Tarnawski Antoni, 
dziecko, 1. l 2/ia - połknięcie kostki. 55. Ró­
życki Alojzy pisarz sądu, 1. 32, na z ziane-
2 e wątroby 56. Kukawski Stanisław, syn por-

ułne 57 Witoszynski Antoni, murarz, 1. 24,
. '• ,.7o«zki. 58. Gfuzik Ewelina, za-

zmiażdzeme zapalenic płuc. 59. Beulwitz
robnica, L 5 6 ^ / k r a j o we g o ,  i. 40,
August, ar ^  Picałowicz Aleksander,przez powieszenie s ię .^ w ej, ^ ^  ^

nauczycie sz . Franciszek, stolarz, 1. 38,
mózgu. 61. S 02 pelix Senatowicz, zarobnik,
na dur brzuszny, o*
1 36 na rozedmo płuc. 63 Chaje Bine Bim
1 Unica 1 68 ze starosoi.baum, zarobnica.

1. A lłC y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

2 .  L i s t y  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5"/„ w. a, .

” ” ” ro/° 1 ”„ „ » ® /o okresowe
Banku hip. galie. 6°/„ w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w. a..

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. ;
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal 

i Bulcow. 6% los. w 15 lat.' 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat.

» „ 6°/o w. a. w 30 lat. ’

4 .  O b l ig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5°/0 m k 
P ożyczk i kraj. 7j T . 1 8 7 3  po 6° „ a .

5 .  I .0 S J  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . M o n e ty .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a rs k i .........................

 .............
(śsyjski srebrny .

papierowy 
ek" niemieckich .

w srebrze

p r z y j e c h a l i  «lo L w o w a
dnia 25 kwietnia 1877.

Hotel Angielski.
r> Adam Krajewski z Dubia. Henryk

P' - i ' 7 TIołoskowa. Teofil Krynicki z
Wereszczynslu z Żółkwi. Romuald

wowa. te) Krakowski
■n Tolrób Młocki z Warszawy. Tomasz

., / P ;  | rasiczyna. Wiconty Smagłowsld z
Pawnlski z k i: j p r0chaska z Krakowa.
Stanisławowa.

_  „ 0o,,v hr. Koziebrodzki z Chlebowa.
Pp. bzc.ę Ocieki. Jan Frommel

Władysław hr. L0111K1 - -----

I i / , ł i l V  w i e d c i i s k i e j .
| K u r s  20 kwietnia 1877.

,  n » n £  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
1 . ®  ,h,.|Stwa w banknot.

Jodnoiity dług j ' . . . .  50.40 59.60
maj-listopad . . 59.50 59.70

— 1 0 6 -
212 —

216 — 
216 -

81 50 8 3 -
81
83

50
60

7 7 -
8 3 -  
85 5087 60 8 9 -

— —

83 —
— — 91 —
14 — 15 50

~ 20 —

5 98 6 10
6 04 615

10 39 10 52
10 50 10 80
1 70 180
1 45 147

63 75 64 75
113 50 115 50
113 — 115 —

 J -- ... . . 64.20 64.40

f f iS S g -Ś * : : :
L7 ! 7 ‘“ ' S : = S -

: : S ? : S S : S :  : i S S J S s

” U  lir ans . ■ 21.50 2 2 .-

139.— 140.
a ^ 2 " śkurb. zwi'otno’l878 5‘J/„ . 98.25 98.75
iustr" renta zł. wolna od podatk. 4»/„ . 70.75 70.90

2 . O b l i g a c j e  indemn. 5°/(, za 100 d r.
Ozeeli  ............................................................ p62. -
B u k o w in y .............................................
G f t l i e y i .......................................... 82.50 83 50
Niższoj A u s t r y i ..............................102.— —.—
Siedmiogrodu . . . .  67 .— 68.—
W ę g i e r ..........................................  71 .25  7 1 .7 5

3 . I n n e  p o ż y c z k i  p n l» I i c « u c .  
ualrc. pożyczka krajow a z r. 1873 6"/0 . —.— —.—
T) , 4 . A k c y c .
Bauk Anglo-aust 200 zł. emit. zł. 120 63.75 64.—
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 136.60 136.80
m zszo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 635.— 6 4 5 _
Gal. hanku hip. po 200 zł. . . .  ____ _ _
Gal. bank. d. hndl. ip rz . a 200 zł. w pł 40°/  _
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł 
Banku narodowego a 600 zł. . ' opA ~ ‘~
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze  '
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. 3 l l ’

767.-

314.—Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł m k 123 194
Kol. Preszów-Tarn. (w'c J  a 200 zł w srbr -  -  -  I
Połn kolej po ioqq zŁ 1740, ' 1745'-

u l  - d .

9) gtfetttnttiffe. t
® a 3  f . f- M tfiźgcric^ t g e ib f t r i )  a is

g ericfjt tjat auf Slntrag ber ?, f.
Itfiaft mit 93efd)(uB bom 13 Slprtt 1877,
40 w  D̂ cc&t erfannt: f
®er Snfjait beś in «Rr. 29 bel 

r S3oH§blatt" bom 10 91prtl 1877 entM teSfr 
eR mit ber SCuffĄrift: ,,B fflon b a  30, 
irif rCfterfeicr ber getbfird)er Settung) , 
tnbet ben ®^atheftanb bc§ ffletgebenjI noffl 
bes jprefigejc^eg bom 17 ®ej. J8b3 itn 
baljet Jtadj § 493 @t. Sp. O. ba§ ffierbot 

Beitmoerbrcitung biefer ®ritcffd)rift auss

1— 3) E  A  y  I t  t .
j. 9674. C. k. sąd krajowy zawiada- 
liniejszym edyktem“ Helenę hr. JDziedu- 
a Ż6 przeciw niej bank galicyjski dla 
i ’ i przemysłu w Krakowie ^  
rio nraes 19 grudnia 1876 1. 313io o 
eenfe siimy w S d o w ą  4300 ri. w » .
a załatwieniu którego Zap dJny
22 grudnia 1876 do i. 31313 wydany

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
nnem, przeto c. k. sąd_ w celu _ zas ę- 
nia pozwanej, na koszt i niebezpieczen- 
te jże , tutejszego adw. draGeisslera z sub- 
-ya adw. dra Blatteisa kuratorem nieo- 
,j ustanowił, z którym spór wytoczony, 
jo- ustawy o postępowaniu sądowem 
rowadzonym będzie.
Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 

pj, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
stanęła lub też potrzebne dokumentu 

owionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 
;o obrońcę sobie wybrała i o tem c. k. 
vi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
bnych do obrony środków prawnych u-

żyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
musiała ^  sama sobie przypisaćby

Iraków  dnia 14 kwietnia 1877.
(2244 1— 3) E  d  y  Ł  t .

L. 9798. Celem zwołania spadkobierców, 
tudzież wierzycieli Leona Scłieremeta w dniu 
11 kwietnia 1876 w Nowym Sączu zmarł 
Leon Scheremet, c. *k. kapitan komendy uzu­
pełniającej 20 pułku piechoty w Nowym Są­
czu bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Wzywa się wszystkich, którzyby z ja- 
kiegokolwiekbądz tytułu prawnego chcieli ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
roku począwszy od dnia niżej umieszczonego 
zgłosili się osobiście, lub pisemnie do tutej­
szego sądu z prawami swemi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia, mianowicie przedłożyli 
dokumentu udowadniające ich prawa dzie­
dzictwa, wnieśli deklaracye do spadku, pod­
pisane własnoręcznie lub przez wykazanych 
zastępców, w takowych wymienili tytuł pra­
wny dziedziczenia, przyjęcie spadku, tudzież 
czyli przyjęcie jest bezwarunkowe, tj. iż de­
klarujący się_ chcą być odpowiedzialnymi 
wszystkim wierzycielom spadku za ich wie­
rzytelności, chociażby spadek nie wystarczał 
na ich pokrycie, lub też z warunkiem pra­
wnego dobrodziejstwa inwentarza, tj. iż de­
klarujący się chcą wspomnianą odpowiedzial­
ność o tyle przyjąć, o ile spadek wystarcza 
na zaspokojenie wierzytelności.

Po upływie powyżsuego terminu postę­
powanie spadku, dla którego tymczasem adw 
dr. Olszewski w Nowym Sączu kuratorem 
wyznaczony został, przeprowadzonem będzie 
z tymi, i spadek przyznanym będzie tym. 
którzy udowodnią tytuł prawny do dziedzi­
czenia, wniosą deklaracye do spadku, a część 
spadku nieobjęta lub jeśliby do spadku nikt

z Pawłosiowa. W ładysław  Gniewosz z Konty. 
Tomasz Horodyski z Krogulca. Mikołaj Torosie- 
wicz z Pokitatyniec. Karolina Szeliska z Cho- 
daczkowa. Jakób Mnhlrad z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. Jakób hr. Romaszkan z Horodenki. 

Mikołaj hr. Romaszkan z Stanisławowa. Juliusz 
Siegler z Drohobycza.

Hotei Kuhna.
Pp. Michał Andruszcwski z Krzywego. 

Aleksander Pohorccki z Artasowa. Gustaw L i­
gęza z Krotoszyna.

O d j e c h a l i  * e  L w o w a  
Pp. Aleksander hr. Czornowski do K ra­

kowa. Hr. Degenfeld do Krakowa. Kazimierz 
hr. Baczyński do Kutkorza. W iktor h r  Roniker 
do Strusowa. W. hr. Stecki do Krakowa. Stefan 
hr. Szembek do Brodów. Neuwirth do Krakowa. 
Apolinary Tnstanowski do Mikołajowa. Aleksy 
Balrunin do Brodów. Z. Gnatowski do Duhlan 
Adam Mogielnicki do Brodów.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
z dnia 25 kwietnia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 725.51 mm. Psychrometr suchy 3.2°C. 
Psychrometr wilgotny 2.2°C. Prężność pary 4.8mm. 
Wilgoć 83%, Zachmurzenie 4. Wiatr NW1.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.— 

Temperatura powietrza — 2'6°R.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S tan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podw ołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z Podw ołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie l i  min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do C zerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do S tan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podw ołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wioezór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podw ołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 miuut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

płaca, żadaja.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 197.50 198 —
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 102.50 103.50 
Tow. kol. żel. paust. po 200 zł. m. k. 217.— 218.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 72.— 73.—
I. Koi. weg. gal. a 200 zł. w sr. . . 79.— 80.—

S . L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6'7„ 90.— 91 —
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/,, w sr. 107.— —
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1 . 6 8 6 . — 88.—

” ” ” W qc ” cii" o,„ „ „ „ „ „ w 36 „ 5 /a 94.— .—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/,, . . . —.—

„ po 5°/o • • . 83.50
„ po 5°/u w 37 la­

tach zwrotno.................................. —.— 83.50
Gal. banku hipot. po fi0/, , .................... 8 4 .-  84.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/» . . . 87.— 88.—
Tow.kred. miejs.lw. w 151. wyl. po fi'1/,, . 81.— 82 —

„ „ w 301. wyl. po 6«/„. - . -
Banku liarodowogo po 5°/0 . . - —
W »  t „ .  i t a .  p . |> |A  . . .  » • -  « • -

6. ©bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 66. 68 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5°/„ w srebr. . . ■ — J j 7-—
Kol. pół. po JOO zł in k • • 100.56 101.50

,  » ,, 100 zł. w a : : . . 96.50 97.50
gal' Kw- Ludw. no 300 zł. 5"/„ . 101 .- 102 .-

» " „ 11. emisyi. . - 98.10 98.30
„ „ n „ m  /  . . . 9 5 -  9 6 .-

Kol. Lwow.-Gzor -Jag ^ ji. e’;n k  3oÓ
w srebrzo z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5° r ' 18727o w srebrze .

7 4 .-  7 5 .-  
7 2 .-  7 3 -  
6 4 .-

6 1 .-  62, yy 01061/10 • • ----

Inst.krod.dlahand.ipT;.po°ioo‘zł w a. 153 .- 153.50 
Clarego po 40 zł. m k . 31 Q1 Kn

IoOzł. m. ' 93
81.— 31.50 

.50 94—

nie zgłosił się, cały spadek, jako dobro bezdzie- 
ZK-zne wydany zostanie skarbowi.

-Nadmienia się, że podane długi spad­
kowe, dotychczas nie zaspokojone, przewyż- 
szają znacznie majątek spadkowy.

Aarazem celem wykrycia stanu długów 
spadku po Leonie Scheremecie wzywa się 
wszystkich wierzycieli spadku, by celem wy- 
azania swoich należytości stawili się w tu­

tejszym sądzie w dniu 30 maja 1877 o 9 z 
lana, lub też do dnia tego podania dotyczące 
w tutejszym sądzie wnieśli, bowiem w prze­
ciwnym razie nie mieliby żadnego prawa do 
spadku, jeśliby takowy przez wypłaty zgło- 
szonych wierzytelności wyczerpany został, i 
jeśli im nie służy prawo zastawu.

Na termin powyższy wzywa się spad­
kobierców po Leonie Scheremcie, tudzież ku­
ratora niewiadomych spadkobierców p. adw. 
dr. Olszewskiego.

O. k. sąd powiatowy miejsko-delego­
wany.

Nowy Sącz dnia 18 marca 1877.
(2307 1—3) E  <1 y  k  t .

L. 16800. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, z 
życia i miejsca pobytu niewiadomemu panu 
Bartłomiejowi Kraus, iż Izak Rosenberg wniół 
przeciw niemu pod dniem 26 marca 1877 1. 
16800 pozew o wykreślenie dożywocia 1f  
części połowy domu w stanie czynnym real­
ności pod 1. 2013/4 ut. dom. 43 p. 493 n 10

K rnnsWL  r , Wie Położonei > Bartłom ieja K raus intabulow anego, i o pomoc sądowa
piosił, a pozew ten równocześnie uchwałą
stronie przeciwnej, celem w niesienia do dni
90 obrony, udzielonym został.

Ponieważ miejsce pobytu Bartłomieja 
Kraus nie jest wiadomem, zatem ustanowił e. 
k. sąd krajowy do zastępywania go na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. dra.

złr. et.
57 50
62 70

107 25
763
134 60
130 65
114 50

10 45
6 13

64 20
69 —

 -----------------------------  płaeą. żądają.
Keglevieha po 10 zł. m. k................13. 13.50
Losy miasta K rakow a................ 14.50 15—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28—  30—
Paliiego po 40 zł. m. k................ 26.— 27.—
Enndaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa . 13— 13.50
Sal ma po 40 zł m k .................... 36—  38—
St Grenois po 40 zł. m. k...............I I .— AS.—
Pok. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a. 1?.— 19.—
Po i  Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 121 .- 122—

„ 50 zł. m. k. . . . 60— 61 —
Waldstoina po 20 zł. m. k............. —— 22—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 21— 23—

Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 62.80 62.90
Berlin za 100 marle w. n p......... 62.80 62.90
Frankfurt za 100 mark p...............62.80 62 90
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . 62.80 62.90
Londyn za 10 ft. szt................................ 189.25 129.50
Paryż za 100 fr............................. 51.45 51.55

Kurs złota.
Dukat cesarski men............................... 6.08— 6.10.—

„ pełnej w a g i ..............................6.09.— 611. —
K o ro n a ............................................  —
;20-fvankówka..................................  10.34— 10.35—
Rosyjski im p e r y a ł ........................ ——  —— —
Talar związkowy.............................  ~  ~~
S r e b r o .................................................. 114.75 115.

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

23 kwiteuia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach. .

„ „ „ w srebrze . . .
Losy pożyczki z roku 1860.........................
Akeyo banku wiedeńskiego (ex diyidende)

„ „ kredytowego bez kuponu .
Londyn 10 funtów szterlinKÓw . . . .
S re b ro .............................. “ .......................
Napoiaondor..................................................
Dukat cesarski men......................................
100 marek 
Renty w złocie

Dobrzańskiego z zastępstwem adwokata dra 
Batko kuratorem, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście s tan ą ł, lub potrzebnej informacyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 31 marca 1877.
(2302) Ogłoszenie

L. 158. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Jaśle zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi hi­
potecznej dla gminy katastralnej Gąsówka 
dnia 28 kwietnia 1877 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Jasło dnia 20 kwietnia 1877.
(2312 1— 3) E d  j k t

L v 1121\ ,  c - k - sad powiatowy w K ę­
tach  ogłasza, iż w spraw ie A gnieszki K asper-
3  f S T T  M icW o" 'i O
cenie 100 zł z pn . rozpisano licytacyę do 
sprzedaży realnośd pod Nk. 132, 143 i 146, 
subr. 168 w Bulowicach położonych, egzekuta 
własnych w budynku sądowym w Kętach w 
3 terminach t. j. dnia 21 maja, 18 czerwca 
i 16 lipca 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano odbyć się mających.

Cena wywołania wynosi 3645 zł., wa- 
364 zł. w gotówce.

Kuratorem dla niewiadomych stron mia­
nowano pana adw. dr. Chrzanowskiego w
Ketach.

Kęty 19 marca 1877.
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(2813 1— 8) E  d  y  k  t .

L. 1401. 0. k. sąd powiatowy w k e ­
tach rozpisuje ponowną sprzedaż realności 
pod Nk. 491 w Kętach leżącej w sprawie 
Maryi Łowczyńskiej przeciw masie Francisz­
ka Wunderera i wspólnikom o zniesienie 
współwłasności do realności pod Nk. 491 w 
Kętach położonej i wyznacza w tym celu w 
c. k. sadzie powiatowym w Kętach 2 termi­
nu t. j." na dzień 21 maja i 18 czerwca 1877 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 1962 zł. 20 
et., wadyum 200 zł.

W  razie nieudania się lieytacyi prze­
znaczono termin do ułożenia lżejszych wa­
runków na dzień 16 hpca 1877 godzinę 
10 rano.

Kęty 18 kwietnia 1877.
(2322 1—3) E  d  y  k  t .

L 19.027. W skutek wezwania świe­
tnego sądu powiatowego miej <lek sek e .I . 
we Lwowie, z dnia 28 marca 1877,1.13.31 , 
podajemy do publicznej wiadomością ze w 
sprawie Jana Kozimcza przeciw masie eżą- 
cei Józefa Krebsa i Tekli Krebs, o zapłace­
nie sumy 400 zł. m. k. czyli 420 zł. w a 
celem zaspokojenia wywalczonej sumy 42U 
zł w  a. z odsetkami po 4 /„ od dnia 2o 
sierpnia 1862 r. liczyć się mająceim, tudziez 
przyznanych już kosztów sądowych i egze­
kucyjnych w kwotach 8 zł. 50 ct. i 6 zł. 
23 ct. w. a. i kosztów licytacyjnych w ilości 
34 zł. 42 ct. sprzedane będą w drodze^ przy­
musowej lieytacyi oszacowane już części re­
alności pod 1. 4543/4 we Lwowie P ^zo n ej,
a wedle Dom. 142 pag. 61 n. l a®.r 'rppbii 
tychczas na imię małżonków Jozefa i Tekli 
Krebsów zapisane, w następujących _ teim 
nach i pod następującymi warunkami, a to:

1) Przedmiotem sprzedaży są części 
realności pod 1. 4543/4 we Lwowie w pozy- 
cyi Dom.  142 pag. 61. n. 6 h ae r, opisane,
składające się z następujących f z ę s c i  jako o

Dwóch izb, które niegdyś Jozef Haftlei 
zamieszkiwał, z tych jedna o jednem o nie 
na dziedziniec ku południowi, wraz z sienuą 
czyli kurytarzem wraz z ścianą środkową 
oddzielająca to pomieszkanie od |lblka^ J 
Chaima Sonntag wraz z fundamentami, da 
chem nad tymi dwoma pokojami, wraz z 
wchodem i przynąleżnościami, wraz z grun­
tem frontowym pod 1. 4543/4 na kterym te 
ubikaeye się znajdują, a który w kierunku 
od okna począwszy _ 8l/2 łokc‘ szerokości 
mierzy, wraz z dziedzińcem niezabudowanym 
ku stronie południowej domu tego się ciąg;- 
nacym w rozległości 18 łokci szerokości, 
wraz z prawem służebnictwa sprowadzania 
ścieków przez część d z ied z iń ca  do_ sąsiada 
Sonntaga należącego, które to części fizycz­

nie Wywolania ustanawia się
wartość szacunkową tej części realności pod 
1 4543/ii w sumie 2.139 zł. 20 ct. w. a.

3) W  celu przedsięwzięcia tej lieytacyi 
ustanawia się trzy termina: na dzień 16 maja, 
15  czerwca i 17 lipca 1877 r., zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w senacie I. tu­
tejszego sądu.

4) Części realności sprzedać się maią- 
ce przy pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim 
zaś terminie także i niżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedane będą. , .

5) Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany będzie przed rozpoczęciem lieytacyi 
złożyć do rak komisyi licytacyjnej wadyum 
w kwocie 240 zł. w. a. Wadyum to może 
bvć złożone bądź w gotówce, bądz w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, lub tez w 
obligacyach indemmzacyjnych, listach za­
stawnych austr. Banku naród., gal Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego gal. Banku 
hipotecznego lub gal. Banku w fo ra u B b ro , 
które to papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości wedle kursu notowanego w Ga­
zecie Lwowskiej z dnia licytacyę poprzedza-

HCeg°Wadyum to będzie licytującym po u- 
kończeniu lieytacyi zwrócone, oprócz wadyum 
najwięcej ofiarującego nabywcy, gdyz takowe 
zostanie zatrzymane i może byc przez niego 
w cenę kupna wliczone, o ile takowe będzie 
w gotówce złożone. _ .

Lwów dnia 14 kwietnia 1877.
(2280 1—3) E  d  y  k  t .

L 3124. C. k. sąd obwmdowy tarno­
wski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
spadkobierców Heleny Macewicz a względnie 
prawonabywców, Dr. Antoniego Rettmgera 
i Stanisława Wiązownickiego, wyrokiem by­
łego sadu szlacheckiego tarnowskiego z dnia
20 czerwca 1850 r., licz. 7296, w kwocie 
50 000 złp od Józefa Lgockiego przyznanej 
z należytościami dodatkowemi, dozwoloną zo­
stała relicytacya dóbr Gliniczek w powmcie 
pilznieńskim położonych, przi^z adwoka a l) . 
Ludwika Pietrzyckiego na p u b l i c z n e ]  hcyta­
cy i nabytych, obecnie małżonków Pio ia i 
Tekli Laskowskich własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez heytacyą 
publiczna w sadzie tutejszym w jednym ter­
minie w dniu 13 lipca 1877 r., o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 11.431 zł. w. a., poniżej 
której w terminie powyższym dobra sprze­
dane będą.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 800 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów dnia 22 marca 1877.
(2228 1— 3) E  d y  k  t ,

L. 29565. G. k. sąd delegowany miej­
ski w Krakowie, ustanowił dla Jana Nowaka 
z Luboczy uchwałą sądu krajowego z dnia 
26 sierpnia 1876 1. 18808, za marnotrawcę 
uznanego, kuratorem Krzysztofa Wójcika.

Kraków 7 grudnia 1876.
(2270 1— 3) E  d y  k  t .

L. 6374. 0. k. wyższy sąd krajowy po­
daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych, według ustawy z 20 marca 1874 
nr. 29 Dz. ust,, kraj., wygotowany dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i gminnych 
od’ 1 czerwca 1877 za nową księgę gruntową 
uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
a) Borki janowskie, w okręgu janowskiego 

c. k. sądu powiatowego,
b) Kamienopol w 4/5 częściach do Edwarda 

Ubysza a w v 5 do Wincenty z Załęskicb 
Ubyszowej należącej i

c) Podborce, Edwarda Ubysza,
d) części dóbr P o d b o rce , F ilip iny  h r . P o ­

tockiej w łasn e j, w okręgu W innickiego 
c. k. sądu pow iatowego,

e) Mierzwica z Wiesenbergiem, w okręgu 
żółkiewskiego c. k. sądu powiatowego,

f) Rosochowaciec w okręgu skałackiego c. 
k. sądu powiatowego,

g) Zarudzie w okręgu zbarażkiego c. k. są 
du powiatowego,

h) Wysuczka, w okręgu borszczowskiego c. 
k. sądu powiatowego,

i) Krzywcze, w okręgu mielnickiego c. k. 
sądu powiatowego,

k) Krechowce, w okręgu stanisławowskiego 
c. k. sądu powiatowego m. del.

1) Strzałko wice, 
m) Torhanowice i
n) M rozowice, w  okręgu  Sam borskiego c. k. 

sądu powiatowego m. d.
0) Jaroszyce, w okręgu stryjskiego c. k. są­

du powiatowego m. d. położonych.
II. Dla posiadłości w gminach katastralnych:

a) Borki janowskie, podlegających janow­
skiemu c. k. sądowi powiatowemu,

b) K am ienopol, podlegających  W innickiem u 
c. k. sądow i pow ..

e) M ierzw ica z W iesenborg iem , podlegają­
cych żółkiewskiemu c. k. sądowi powia­
towemu,

d) Rosochowaciec, podlegających skałackie- 
m u c. k. sądowi powiatowemu,

e) Zarudzie, podlegających zbarazkiemu c. 
k. sądowi pow.,

f) Wysuczka, podlegających borszczowskie- 
mu c. k. sądowi pow.,

g) K rzy w cze , podlegających m ieln ickiem u 
c. k . sądow i pow.,

h ) K rechow ce, podlegających stan isław ow ­
sk iem u c. k. sądow i pow. m. d„

1) Strzałkowiee, 
k) Torhanowice i
1) M rozow ice, podlegających Sam borskiem u 

c. k. sądow i pow., 
m ) Ja ro szy ce , podlegających stry jsk iem u c.

k. sądowi pow., 
n) Łowce, podlegających jarosławskiemu c. 

k. sądowi powiatowemu jako instancyi 
realnej.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1. a, b, c, d, e, wymienio­
nych w tabuli c. k. sądu krajowego wo Lwo­
wie, pod I. f, g, h, i, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 
pod 1. k, w urzędzie hipotecznym c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I. 1, m, 
n, o, w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwo­
dowego w Samborze, zaś dla posiadłeści pod
II. poszczególnionyeh w biurze dotyczącego 
c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jak iebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró­
żnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

2. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
hipotecznych wpisanej nabyli do jakiej nie­
ruchomości w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile te prawa jako

do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z tern i prawami zgłosili 
się, a to co do ..majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. lit. a, b, c, 
d, e, do c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie, pod I. lit. f, g, h, i, do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, pod I. lit. k, 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie, pod I. lit. 1, m. n, o, do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, zaś co 
do posiadłości wyżej pod II. poszczegól- 
nionych do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia 1 czerwca 
1878, gdyż w przeciwnym razie utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mają­
cej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zawartych, prawa hypoteczne w 
dobrej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomienionemi prawami lub rosz­
czeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już  ̂ zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ- 
rel nowa księga wstępuje, lub że _ było wia­
dome z jakiej rezolueyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 4 kwietnia 1877.
(2310 1—3) E  d  y  k  t .

L. 9508. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 198 ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek Markusa Trennera, proto­
kołowanego kupca w Krakowie, _ a miano­
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o t^ le , o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynaeya kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym ustanawia _ się p. 
Dr. Smietańskiego c.k. radcę sądu krajowego 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
dr. Rafała Goldmanna z substytucyą p. adw. 
Dr. Blatteisa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26 kwietnia 1877 r. o go­
dzinie 5 popołudniu przed komisarzem 
konkursowym wyznaczonym , za przedło­
żeniem dokumentów, któreby ich preten- 
sye wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież aby wy­
b r a li  w y d z ia ł  w i e r z y c i e l i .

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzie, aby takowe, 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 20 lipca 1877 r. 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili a na ter­
minie na dzień 16 sierpnia 1877 r. o godz. 10 
z rana w biurze komisarza konkursowego o- 
znaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarzadcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sadowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 12 kwietnia 1877.
(2268 1— 3) E  d  y k  t.

L. 170. O. k. sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi Se- 
liga Silfena w kwocie 29 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 14 czerwca, 12 lipca i 16 sier­
pnia 1877, każdym razem o 10 godzinie z
rana przymusowa sprzedaż gospodarstwa grun­
towego pod 1. 76 w Dobry położonego do 
Jakóba Mieszczyka należącego.

Wadyum wynosi 15 zł.
Resztę warunków, tudzież protokoły 

zastawnego opisu i ocenienia przejrzeć można 
w registraturze.

Sieniawa 9 kwietnia 1877.
(2247 1— 3) E  d  y  l i  t .

L. 8980. C. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Feigi Weinbach w ilości 368 
zł. a. w., odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 4 czerwca, dnia 3 lipca i dnia 3 sier­
pnia 1877, każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna epzekucyjna sprzedaż gospodarstwa 
g.umtwego pod N. 9 w Rozborzu położonego

ciała tabularnego niestanowiącego, składają­
cego się z 4 morgów 1343U] sążni i chał11 
py drewnianej i stodoły.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1230 zł. a. w. niżej której 
realność ta przy pierwszym i drugim termi­
nie sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 123 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i ak 

egzekucyjnego zaj'ęcia można przejrzeć " 
sądzie.

Przeworsk 20 lutego 1877.
(2317 1—3) K o n k u r s .

L. 1005. rp. Przy e. k. PodkomisJ1 
krajowej podatku gruntowego w Tarnopol" 
opróżnioną jest posada kierownika manipuB' 
cyi z miesięczną płacą sześćdziesięciu (60) ^

Dla obsadzenia tej posady rozpisuje się 
niniejszym konkurs do 5 maja 1877.

Ubiegający się o nią winni wnieść po­
dania swoje własnoręcznie pisane i należycie 
ostęplowane w powyższym terminie za po­
średnictwem władz przełożonych do Prezy- 
dyum c. k. Podkomisyi krajowej podatku 
gruntowego w Tarnopolu i do podania dołą­
czyć legalne świadectwa udowadniające: oby­
watelstwo austryackie, wiek, stan, nauki od­
byte i fachowe wykstałcenie, zachowanie się 
i zdrowie fiizyezne, jakoteż dotychczasową 
służbę lub zatrudnienie, oraz że władają ję­
zykami krajowemi.

Zdolni kwiescenci lub pensyoniści skar­
bowi będą przed innymi kandydatami u- 
względnieni.

Lwów dnia 20 kwietuia 1877.
('2235 3—3) E  <1 y  k  t.

L. 9548. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Helenę hr. Dzieduszycką 
z miejsca pobytu niewiadomą, że przeciw'niej 
Jakób baron Romaszkan wniósł pozew de 
praes. 12 kwietnia 1877 1. 9548 o zapłacenie 
sumy wekslowej 2700 zł. w. a. z pn., w za­
łatwieniu którego nakaz zapłaty z dnia 13 
kwietnia 1877 do 1. 9548 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej wiado- 
mem nie jest, przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanej, na koszt "i niebezpieczeń­
stwo tejże, tutejszego adw. dr. Geislera z sub­
stytucyą adw. dr. Blatteisa kuratorem nie­
obecnej ustanowił, z którym spór wytoezońf 
według ustawy postępowania weksloweg0 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w wyż oznaczonym cza‘ 
sie albo sama stanęła lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie A-Yj 
brała i o tern c. k. sądowi doniosła
ziifS, w sa c lR  i c l i  rnoże^ziYTCJU <J() O D luU j

środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki, 
sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków, dnia 13 kwietnia 1877.
(2213 3— 3) E  d  y k  t .

L. 3814. Celem zaspokojenia należytości 
Karola Bałka 122 zł. z pn. z większej 250 
zł. pochodzącej, odbędzie się w tutejszym są­
dzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 58 
w Krynicy, Andrzeja Hawrylaka własnej, w 
dniach 29 maja, 30 czerwca, 1 sierpnia 1877
0 10 rano.

Cena wywołania 150 zł. Wadyum 15 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w sądzie przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Krynica 31 marca 1877.
(2215 3—3) Obwieszczenie.

L. 4636. Podaje się do powszochnej 
wiadomości, że w tuiejszym c. k. sądzie po­
wiatowym na dniu 23 maja 1877, wzglęclnie 
na dniu 16 lipca 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 rano sprzedaną zostanie ryczałtowo 
w drodze przymusowej publicznej lieytacyi 
realność włościańska w Rawie ruskiej na przed­
mieściu Szabelnia pod 1. 357/90.11 położona, 
własna dłużników Iwana i Mikołaja Bakaj, 
ciała tabularnego nie stanowiąca, celem ścią- 
gnienia pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 336 zł. 84 et. w. a.

Przyjęta wartość tej realności wynosi 
kwotę 1190 zł. w. a. Zakład wynosi 5°/0 przy­
jętej wartości.

Niżej ceny 1190 zł. w. a. realność ta 
sprzedaną nie zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania może chęć 
kupienia mający przejrzeć w registraturze tu- 
sądowej, a o stanie zaległych podatków prze­
konać się w e. k. urzędzie podatkowym w 
Rawie. Rawa 30 marca 1877.
(2214 3— 3) E  d  y k  t.

L. 693. W" dniu 28 maja, 12 czerwca
1 dniu 26 czerwca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w kancelaryi 
c. k. sądu powiatowego w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę realności włościańskiej pod 1. 26 w Zel­
kowie położonej, Maryanny Górka i małole­
tnich Maryi i Agaty Wojdyłów własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma 815 zł- 
Wadyum wynosi 82 zł. gotówką.

Reszta warunków są do przejrzenia w 
c. k. sądzie powiatowym.

C. k. sąd powhatowy.
Krzeszowice 16 lutego 1877.



7
%043 3 3% Ogłoszenie.

L. 11850. 0. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy wekslowej 403 zł. z pn. odbędzie 
się na rzecz Herszka Weinberga egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Wasyla, Oleksy 
i Hrynia Pawliszyn pod lk. 41 rep. 8 w 
Mościskach położonej w zabudowaniu sądo- 
wem w trzech termiuaeh 14 maja 1877,. 29 
maja 1877 i 21 czerwca 1877, każdym ra­
zem o 10 godzinie przed południem, a to: 
w pierwszych dwóch za lub wyżej ceny wy­
wołania 1160 zł. w. a., na trzecim zaś i n i­
żej tejże.

Każdy chęć kupienia mający ma złożyć 
jako wadyum 116 zł. wT. a. w gotówce.

_ Kesztę warunków i akty opisania i oce 
hienia mogą być przejrzane w tusądowej re- 
gistraturze. "

Kałusz 30 stycznia 1877.
(3161 3— 3) U  d y  k  t .

L. 6268. 0. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie  ̂niewiadomego z miejsca pobytu Wa- 

K°styniuka niniejszem zawiadamia, że w 
skutek prośby Antoniego Agopsowicza jako 
piawonabywcy Chaima Wolfroma de praes. 
snokoTpmfnika \ 875 do 1- 6268 w celu za­
d ru k ie m  do“ y905/69w ' praWOm°Cnym

stawu -Wle’ a Wz§ ^ dnie roszczenie prawa za- 
1^98 71 zancd°wanie w protokole do liczby 

• 1 w sporze Abrahama Walzera przeciw
dotvlU P ^  zP zPn - dozwolono, a uchwała 
S M L z dzisiejszego do 1. 6268/7.ustan o w io n eim /rn  - uu L °<aoo//o

(2075 3 - 3 )  » “j 39 |,j{'l7J‘nill:a 18™-
L. 1514. 5  t  *• 

tach ogłasza, iż w śpvawioPT iat° '7  w K* 
scheina przeciw Walentemu ; , nai'da Mond- 
skim pto 250 zł. z pn. e°-Zeini, r puie P awn’i- 
realności pod nk. 105 w mJUa sPrzedaż 
Walentego i Aom n . , f'11 |  ’
będącej,
Walentego i Anny Pawińskich iv  nąi 

. w 8 terminach a to: dnia 2 lSQ°S“ ' 
18 czerwca i 16 lipca 1877, k a ż d y !  r S m

w
o godzinie 10 zrana w budrnlni Iaz' 
Kętach odbędzie się. . Jnku udowym

Cena wywołania wynosi 1222 7j w  
dyum 122 zł. 20 ct. J ' a_

Kuratorem dla niewiadomych stron 
stanowiono dr. M arkla w Ketach U~

Kęty 19 m arca 1877. "
(2085 3—-3) O b w ie s z c z e n ie .

. K- 1905. L. k. Sąd powiatowy w U l a ­
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko-
weźm le C1 M °jżesza W eim uana przedsio- 
i/fo  przym usow ą sprzedaż dom u pod 1 

w kłyzow ie i trzech kaw ałków  g ru n tu  
do M ichała i A nny  Sabiło należących w dniu 
28 maja b r., w dniu 25 czerwca br. i w 
dniu 23 lipca b r . , zawsze o godzinie 10 
z rana.

Cenę wywołania stanowi kwota 225 zł. 
poniżej której realność ta na powyższych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny wywołania. 
Kesztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze sądowej przejrzeć.
0. k. sąd powiatowy 

Ulanów dnia 24 marca 1877.

(2160 3— 8) 
L. 6267.

E d y k  t.
C. k. sąd pow iatowy w Za-

błotowie zawiadamia Wasyla Kostyniuk 
miejsca pobytu niewiadomego że na piosuę 
Abrahama Walzera dozwolone zostało tusąt 
wa uchwałą z dnia 31 grudnia 18/6 •
6611 przymusowe zastawnicze opisanie re 

•ności włościańskiej w Tułukowie, Wasy a 
styniuka własnej, w celu wydobycia J 
90 zł. Abrahamowi Walzer z tl)sądow j , f  ■ 
dy z dnia 31 maja 1867 1. 2432 należące 
się wraz z kosztami egzekucyi i że Wasyl 
Kostyniukowi ustanowiono kuratora w osobie 
Jana Teichmana z Zabłotowa, któremu 
chwałę egzekucyjną się doręcza.

Z c. k. sądu powiatowego.
Zabłotów 29 października 1876.

ny z kuratorem się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać
będzie musiał.

Przemyśl 11 kwietnia 1877.
(2267 2— 3) E d y k  t.

L 1479- 0- sąd powiatowy w Prze­
myślanach podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem ściągnienia komitetowi r. gr. w Bia- 
łem przeciw Abrahamowi i Chaj,i Sarze dw. 
im. Zimmer przyznanej sumy 2400 zł. z pn. 
odbędzie sie w dniach 11 maja 1877, 13 
czerwca 1877 i 18 lipca 1877, każdym ra ­
zem o godzinie 11 przed południem na miej­
scu w Dunaj o wie przymusowa publiczna 
sprzedaż zachodniej połowy realności, tam 
pod I. 256 położonej, ciała tabularnego me

S m ° C en ? ' wywołania 3050 zł. W adyum

3° !J ZTnne w arunki licytacyi, protokół opisa- 
i detaksacyi przejrzeć można w tusądo-ma

WGJ " Ś e m t S y  dnia 20 marC.a 1877'
/9950 9 3) Obwieszczenie.
ł  T 0. k. sąd powiatowy w Białej

i „ niuieiszem, iż celem zaspokojenia wie-

$ ł r &  -  “ i  i2°, *
S edsiew eźm ie  przymusową sprzedaż reąlno- 
pizeasię ^  ^  ^  przedmieściu Białej po­
ści poa • T^warda Kubaszowskiego uale-

° ,S e „  X "  ■ « ” 18771 ”  lz‘Uycu 877 zaWSze o godzinie 10 przed 
czerwca lo<<>
południem. pierwszej realności sta-
nowi S  M W  *  ™ drugiej 2370
Zł 6 Ct poniżej której realności te na _ po­
wyższych terminach s 
dyum wynosi /o ,
wyższych terminach sprzedane nie będą. Ma 

y ywvno«i 10°/0 ceny wywołania. _ _
Reszto warunków licytacyi i wyciąg ki- 
. ..  n,-r/.eirzeć można w rcgistiatiuz

u-

(2012 3— 3)
L. 2658.

E d y k  t.
0. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
n i e w i a d o m y c h  Macieja Poradowskiego, Piotra 
Niewiadomskiego, iż przeciw m m  wniosła 
Prakseda Plewińska pod dniem 15 lutego 
1877 pozew o uznanie ją  za właścicielkę czę­
ści dóbr Pilipkowiec oraz kapitałów mdemni- 
zacvinych z tychże dóbr, i że dla nich, a w 
razie ich zejścia dla ich n ie m n y c  
hierców adw. dr. Luczakowskieg 
z zastępstwem adwokata dr. Sternklai
Łowiono.

Tarnopol dnia 19 lutego 18/7 .

(2143 3— 3) E d y k  t.
L. 5152. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Joachim a Lewin z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że dom handlowy 
L. Siisswein i sy n , przeciw niemu o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 zł. prośbę wniósł, 
którem u zadaniu uchwałą z dnia 11 kwietnia 
1877 1. 5152 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie pana adwokata dr. Zezulki 
? zastępstwem pana adwokata dr. Łużeckiego 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­

j nr/,ci rzec mo/mu w iugio naturze są­
dowej l ! raKren1 niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Bisenberg

Biała duia Ib marca 1877.
,oaPS 9 ui E d y  k  t.
(2260t l 0 6 .  Dnia 3 maja i 7 czerwca 1877 
W dvm  razem o 10 godzinie przed południem 

oj o w sadzie tutejszym przymusowa 
odbędzie ę kawałków nietabulowanego

S S S l J L  H  nr; *»p-497 w
D obrom irce w objętości 4 m orgow  a to na 
rzecz Osiasza Schein, celem w ydobycia wie­
rzytelności 305 zł. z pn

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 600 zł.

Niżej ceny szacunkowej nie będą grunta 
rzeczone na powyższych terminach sprzedane.

Akt opisania i oszacowania, tudzież re­
sztę warunków licytacyjnych można w sądzie 
Przeglądnąć.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 25 marca 1877.

(2297 2— 3) E  <8 y  l« t .
L. 5688. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
113 wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
iSeS r. obowiązuje, znajdujący sie majatek 
właścicielki handlu bławatnego Taiiby Wahl 
i mianuje p. c. k. adjunkta Józefa Lorenza 
10 lsarzem konkursowym, z poleceniem, aże- 
1} _ opieczętowanie i sjńsanie masy konkurso­
wej natychmiast przedsięwziął.

tymczasowym zarządcą masy konkurso­
wej mianuje się p. adw. dr. Kosenbacha z za­
stępstwem pana holsztyńskiego i wszyst- 
ac wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 

maja 1877 roku o 9tej godzinie rano z 
u darni swych wierzytelności, dla zatwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy i te­

go zastępcy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy- 

zu u wierzycieli wobec komisarza konkurso­
wego się stawili.

dda zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 30 
maja 4877^ roku, w którym to terminie
wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
o nie spor już toczył, w sądzie tutejszym 

 ̂o em pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon- 
mu sową zagrożone, dosięgną.

. X a terminie w dniu 20 czerwca 1877, 
wmm wierzyciele płynność zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wobec 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tym  ̂ terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety
Lwowskiej.

Przemyśl 20 kwietnia 1877.
(2209 2— 3)^ E a  y k  t.

L. 2017. 0. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie ogłasza niniejszem, że przym usowa 
sprzedaż realności pod nr. 191 w Jaworzniu 
położonej składającej się z placu budowlane- 
go stodoły i gruntu w objętości 9 morgów 
338U  _ sążni, własnością Anny Pawlakowej 
będącej w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jozeła Farbera w kwocie 1600 zł. z pn. wz pn.

Gazeta Lwowska Nr. 95 z dnia 2 5 kwietnia 1877.

dniu 24 maja 1877 o godzinie 11 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie, a 
to pod warunkami w edykcio z duia 26 ma­
ja 1876 1. 201.7 objętemi, z tą jednak zmianą, 
że cenę wywołania ustanawia się na 1200 zł. 
w. a.

Wadyum wynosi 120 zł. w. a.
Cena kupna ma być złożona w 60 dniach 

po prawomocności uchwały, protokół licyta­
cyi do wiadomości sądowej przyjmującej, do 
depozytu sądowego.

Kesztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Chrzanów dnia 10 kwietnia 1877.
(2274 2—3) E  «1 y  k  t .

L. 2041. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa podaje 
do wiadomości, że na żądanie Izaaka Richtera 
w celu zaspokojenia pretensyi 2200 zł. w. a. 
z odsetkami 14% od d. 10 lipca 1876 ewen­
tualnie 24°/o od dnia 0 maja 1877. Kosztami 
egzekucyi w ilości 5 zł. 16 ct. i 9 zł. 45 ct. 
odbędzie się w tutejszo-sądowem zabudowa­
niu w dniach 18 czerwca 1877, 16 lipca 
1877 i 20 sierpnia 1877, zawsze o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
sumy 5300 zł. w. a. na rzecz Augusta Schu­
mana dom 6, pag. 30, n. 8 on. i dom. 12, 
pag. 196, n. 11 on. na realności nr. 5 w Za- 
marstynowie hypotekowanej.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną będzie suma ta tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, na trzecim zaś i 
niżej tej ceny.

Suma 5300 zł. w. a. stanowić będzie 
pierwsze wywołanie.

Chęć kupienia mający obowiązany zło­
żyć do rąk komisarza sądowego wadyum w 
gotówce 530 zł. w. a.

Wadyum najwięcej ofiarującego będzie 
zatrzymanem, inui licytanci otrzymają takowe 
napowrót po skończonej licytacyi.

Kesztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w aktach sądowych podczas godzin 
urzędowych, zaś co do stanu tabularnego tak 
sumy 5300 zł. w. a. zlicytować się mającej 
jak i samej realności 1. 5 w Zamarstynowie, 
na której ta suma jest zaintabulowaną, odsy­
ła się chęć kupienia mających do ksiąg grun­
towych Zamarstynowa w tutejszym sądzie 
prowadzących się..

Lwów dnia 15 marca 1877.
(2296 2— 3) E d y k t

L. 3677. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu sprzedaje celem zaspokojenia wierzy­
telności uprzyw. anstryackiego banku narodo­
wego w Wiedniu w kwotach 3986 zł. 78 ct. 
i 4517 zł. 37 ct. z pn. dobra Rudenka, Mie­
czysław a Tretera własne na dniu 25 maja, 
21 czerwca i 26 lipca 1877, o godzinie 10 
jnzed^ południem, w drodze licytacyi egzeku- 
1}JŁoj pod następujacemi warunkami;

1- Jako cena wywoławcza postanawia się 
wartość tych dóbr przy udzieleniu po­
życzki stosownie do statutów w ilości 
20000 zł. a. w. oznaczona. . .
Przy pierwszym i drugim terminie li- 

cytaeyjnym nie będą te dobra niżej ce- 
Ły wywoławczej, zas przy trzecim ter­
minie nie będa niżej 15000 zł- a- w. 
sprzedane.

2. Dobra te sprzedają się ryczałtowo z 
wyłączeniem jednakże wynagrodzenia ur- 

„ baryalnego i bez poręczenia.
I  rzed rozpoczęciem licytacyi ma każdy 
chęć kupienia majacy 10% ceny wywo­
ławczej t. j. 2000 zł. a. w. gotówką, 
książeczką Galicyjskiej kasy oszczędności, 
albo podług ostatniego kursu listami za- 
stawnemi bądź galicyjskiego zakładu kre­
dytowego, Banku narodowego, bądź też 
galicyjskiemi obligacyami indemnizacyj- 
nemi złozye jako wadyum do rąk komi- 
syi licytacyjnej.
Bank narodowy jest od takowego skła­

dania wolny.
Wadyum, o ile takowe złożone w go­

tówce, policzy się nabywcy w zaofia­
rowaną cenę kupna, reszcie zaś w 
wspołlicytujacych po ukończeniu licyta­
cyi się wyda.

4. Dalsze warunki licytacyi mogą w t. s. 
registraturze być przejrzane.
Przemyśl 28 marca 1877.

(2294 2— 3) E d y k  t.
L. 5526. Sąd powiatowy w Brzesku ce­

lem zaspokojenia" sumy resztującej 200 zł. 
z pn. od Jana Gnyla, gal. zakładu kredyt, 
ziemskiemu należącej się, przedsięweźmie w 
dniach 27 kwietnia, 28 maja i 2 lipca 1877. 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem w gmachu sądowym publiczną lieyta- 
cyę realności włościańskiej pod 1. k. 18 i 67 
w Biesiadkach dłużnika w łasnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 460 zł a w 
a wadyum 10% tejże. ' '*

M arunki licytacyjne, akta zastawniczego 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 18 marca 1877.

(2304 2—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 11891. Celem nadania dwóch sty- 

pendyów z fundacyi pod nazwą: „Joela Bie- 
ra zapis stypendyjny“ każde o ro czn y ch  186 
zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
gich uczniów wyznania mojżeszowego, uczę­
szczających do szkół publicznych gimnazyal- 
nych lub realnych, i czyniących wzorowe po­
stępy w naukach jako też i w obyczajach.

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypendya 
będą mieć pierwszeństwo krewni fundatora 
śp. Joela Biera (byłego dzierżawcy Hnizdy- 
czowa i Wolicy), po nich zaś uczniowie u- 
rodzeni w Podhajcach , zawsze jednak pod 
warunkiem dobrych postępów w naukach i 
obyczajach.

Prawo nadawania stypeudyów służy 
wspólnie W ff. Dr. Oswaldowi Hónigsmanno- 
wi, adwokatowi we Wiedniu i Józefowi Ko- 
lischerowi, kupcowi i właścicielowi dóbr we 
Wiedniu.

Kandydaci o powyższe stypendya winni 
wnieść podania swoje za pośrednictwem dy­
rekcji zakładu do którego na nauki uczę­
szczają, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 24° maja r. b. i załączyć metrykę urodze­
nia, świadectwo ubóstwa wydane przez wła­
ściwe władze, tudzież dowody dotychczasowych 
postępów w naukach i obyczajach a pomię­
dzy temi w szczególności świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza szkolnego.

Kandydaci którzy by zamierzali ubiegać 
się o stypendya powyższe jako krewni śp. 
fundatora, winni również złożyć niewątpliwe 
dowody swego z fundatorem pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Księstwa 

Krakowskiego.
We Lwowie 20 kwietnia 1877.

(2246 2—3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 53. 0. k. sąd powiatowy w Milówce 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Moj­
żesza .Feliksa w ilości 150 zł. zpn. w drodze 
przymusowej przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie realność dłużnika Hermana Sal- 
zera" własna pod Nr. I). 291 w Milówce po­
łożona w trzech terminach dnia 16 maja, 
14 czerwca i 19 lipca 1877 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem w biórze sę­
dziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 2000 z ł., a 
wadyum 200 zł.

Milówka 7 marca 1877.
(2114 2—3) E d y k  t.

L. 5884. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r., 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Icka Zipsera, 
o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
jego realności, która w mieście Kołomyi, 
w kołomyjskim powiecie sądowym i w tam­
tejszej gminie podatk., pod 1. k. 361 1. parc. 
199 leży, z gruntu objętości 44 sążni kwa­
dratowych i stojącego na nim domu murowa­
nego z komoi'ą drewnianą się składa, a na 
wschód z ulicą "Szklarską, na południe zreal- 
nością 'Feiwla "Heumana, na zachód z realno­
ścią Jekla Tillingera, a na północ z realnością 
Isera Glasera graniczy, — c. k. sąd obwodowy 
w Kołomyi wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 maja 1877 r. za 
Księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się., że od dnia 1 maja 1877 r. po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
mne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości, jako nowe ciało tabularne, do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione, uchy­
lone być mogą.

Rów nocześnie w zyw a c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego, na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier­
nego, wpisane być mają, a przy założe­
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w c. k. sądzie "obwo- 
dowym w Kołomyi swoje oznajmienie 
do dnia 31 lipca 1877 r. włącznie tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą praw o popierania oznajmić 
Się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto- 
weJ. zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

N akoniec czyni się uw agę, że obowiąz­
ku  z g ło sze n ia 'ta  okoliczność n ie zm ienia, że 
praw o zgłosić się m ające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
ła tw ien ia sądowego w idocznem  jest, lub że 
jak ie  podanie stron, odnoszące się. doi tego 
praw a, do sadu w niesionem  zostało; tudzież, 
że resty tucya lub przedłużenie _ Pow^ ẑ °  
term inu  dla pojedynczych  stron m iejsca n  

Lwów dnia 20 m arca Ib  i /.
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(2057 8— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 5382. Niniejszem ogłasza się, że ce­
lem ściągnienia wywalczonej przez Zakład 
kredytowy włościański sumy 250 zł. w a. 
realność włościańska pod 1. 44/102 w Bełe- 
jowie położona, ciała tabularnego nie stano­
wiąca, a dłużnika Iwana Halów własna, w 
sadzie tutejszym zawsze przed południem w 
dniach 23 maja 1877, 22 czerwca 1877 tylko 
za lub powyżej, zaś 25 lipca 1877 i poniżej 
ceny szacunkowej, która 450 zł. w. a., wa- 
dyum 45 zł. w. a. wynosi, sprzedaną zo­
stanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bolecków 31 października 1876.

(2142 3— 3) B  d  y  k  t .
L. 5144. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Joachima Lewin z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Leisor Pass 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 300 zł. prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 11 kwietnia 1877 1. 5144
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie pana adwokata dr. Zezulki 
z zastępstwem pana adwokata Felsztyńskiego 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innnego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl 11 kwietnia 1877.
(2141 3— 3) E d y k t .

L. 5106. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Joachima Lewin, że A. Rosenfeld 
przeciw niemu o nakaz zapłaty resztującej 
sumy wekslowej 400 zł. prośbę wniósł, któ­
remu żądaniu uchwałą z dnia 11 kwietnia 
1877 1. "5106 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Zezulki z 
zastępstwem p. adw. dr. Łużeckiego i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl 11 kwietnia 1877.
(2234 3— 3) E d y k  t.

L. 6943. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Helenę kr. Dziedu- 
szycką, że przeciw niej M. S. Engelstein 
na dniu 18 stycznia 1877 roku 1. 1606 
wniósł pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
300 zł. w. a. z pn., w załatwieniu którego 
nakaz zapłaty z dnia 19 stycznia 1877 r. do
1. 1606 wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej me jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanej, na koszt i niebezpieczeń­
stwo tejże, tutejszego adwokata Geisslera z sub- 
stytucya adwokata Blatteisa kuratorem nieo­
becnej "ustanowił, z którym spór wytoczony, 
według ustawy postępowania wekslowego
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
sama stanęła lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 
innego obrońcę sobie wybrała i o tern c. k. 
sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Kraków, 16 marca 1877.
(2239 3— 3) E d y k t .

L. 3584. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje niniejszem do wiadomości, że 
w sprawie braci Lichtenstern przeciw Seide 
Jamenfeld o otworzenie konkursu, na prośbę 
do 1. 3584/877, z powodu niewiadomego miej­
sca pobytu Seide Jamenfeld ustanowiono dla 
niego kuratorem p. adw. dr. Mantla, któremu 
też dotyczącą uchwałę doręczono.

Wzywa się przeto Seide Jamenfelda by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo­
wał, lub innego zastępcę mianował, gdyż ina­
czej wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

Tarnopol 19 marca 1877.
(2237 3— 3) E d y k t .

L. 1109. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu ogłasza niniejszym edyktem , że 
Wojciech i Henryka Pawlikowscy wnieśli w 
sądzie tutejszym pozew dnia 27 lutego 1877 
nr. 1109 przeciw leżącej masie spadkowej Ja ­
na Krupki, a względnie tegoż spadkobiercom 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu niewiado­
mym o orzeczenie, że prawo żądania zapłaty 
200 zł. m. k. z hipoteki realności nr. 433 w 
Nowym Sączu zgasło, i że ta suma ze stanu 
biernego tej realności ma być wykreślona.

Sąd, któremu miejsce pobytu pozwanych 
wiadomem nie jest, ustanowił dla nich kura­
tora w osobie tutejszego adw. dr. Bersona, 
wzywając ich, aby się w 90 dniach, jako ter­
minie do wniesienia obrony wyznaczonym, 
albo sami zgłosili, albo kuratorowi swoje śro­
dki obronne podali, albo innego zastępcę so­
bie obrali, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
tych ostrożności wypłynąć mogące, sami so­
bie przypisaćby musieli.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 24 marca 1877. .

(2206 3— 3) Ogłoszenie.
L. 1425. 0. k. miejsko delegowany sąd 

powiatowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Tadeusza Hermana, iż przeciw 
niemu wniósł Beri Rapp dnia 16 lutego 1877
1. 1425 pozew o zapłatę sumy 138 zł. i że 
na jego niebezpieczeństwo i koszt kuratorem 
dla niego adwokat Mijakowski zaś zastępcą 
Heyne ustanowionymi zostali.

Oraz wzywa się Tadeusza Hermana, a- 
żeby kuratorowi należytej informaeyi udzielił, 
albo innego pełnomocnika sądowi oznajmił.

Złoczów dnia 21 lutego 1877
(2284 3— 3) Obwieszczenie.

Odpis. L. 547. O k. sąd powiatowy w 
Borszezowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Chaniny Kohna w kwo­
cie 100 zł. w. a. z przynależytościami odbę­
dzie się w tymże sądzie dnia 23 kwietnia, 
dnia 14 maja i dnia 4 czerwca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod nr. 241 w Jezierzanach poło­
żonej, Henocha Rotha własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej. Oenę wywołania stano­
wi kwota 300 zł. w. a.

Bliższe warunki sprzedaży tudzież pro- 
tokoła opisania i oszacowania tej realności są 
w sądzie tutejszym do przejrzenia złożone.

O. k. sąd powiatowy
Borszczów 19 lutego 1877.

(2275 3— 3) Obwieszczenie.
L. 239 i 253. Wydział Izby adwokatów 

podaje do wiadomości, że pp. Marceli dr. Siter- 
ski i dr. Dyonizy Jamiński wpisani zostali na 
podstawie uchwały wydziału z dnia 21 kwie­
tnia 1877 do 1. 239 i 253 z dniem 21 kwie­
tnia 1877 w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 21 kwietnia 1877.

(2278 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 10917. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany dla okolicy miasta Lwowa sek. 
II  wiadomo czyni , że wskutek prośby Jana 
i Rozalii Hausmanów uchwałą równocześnie 
zapadłą, dozwolone zostało wydzielenie prze­
strzeni gruntu objętości 150 □  sążni z kom­
pleksu tabularnego realności w Zamarstyno- 
wie pod 1. 55 położonej, utworzenie dla tejże 
przestrzeni odrębnego ciała tabularnego i za- 
intabulowanie Jana i Rozalii Hausmanów za 
właścicieli i zarazem przeniesienie na to nowe 
ciało tabularne wszelkich wierzytelności, re­
alność powyższą obciążających.

Gdy interesowani w tej sprawie wie­
rzyciele hipoteczni Teresa, Maryanna, Anna i 
Klara W inhardt a e w e n tu a ln ie  t y e l i i e  p r a w o -
następcy z życia i miejsca pohytu nie są wia­
domi, przeto ustanowiono dla tychże kuratora 
w osobie adw. dr. Weiss z zastępstwem adw. 
dr. Raabe i temu uchwałę powyżej powołaną 
doręczono, a niniejszem wzywa się powyżej 
nazwanych interesowanych, ażeby pod suro­
wością następstw prawnych w przepisanym 
terminie temuż kuratorowi, możliwie potrze­
bną informacyę udzielili, lub innego zastępcę 
w tymże samym czasie sobie obrali, uwiada­
miając o tern tutejszy c. k. sąd powiatowy.

"Lwów dnia 24 listopada 1876.
(2210 3— 3) E  <1 y  K  t .

L. 2018. O. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie ogłasza niniejszem , że przymusowa 
sprzedaż 1/? części łąki pod numerem 61 
w Jaworzniu wynoszącej w całości 1 morg 
1372 kwadratowych sążni i 1/s części łąki 
pod numerem 71 w Jaworzniu, wynoszącej w 
całości 12 morgów J 86Q  sążn i, własnością 
Michała Pawlaka^ będących, w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Józefa Farbera w kwocie 
1600 zł. z pn. w dniu 24 maja 1877 o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie, a to pod warunkami w e- 
dykcie z dnia 26 maja 1876 1. 2018 objęte- 
mi, z tą jednak zmianą, że cenę wywołania 
ustanawia się na 100 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 zł. w. a.
Cena kupna ma być złożona w 60 

dniach po prawomocności uchwały protokół 
lieytacyi do wiadomości sądowej przyjmującej 
do depozytu sądowego.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Chrzanów dnia 10 kwietnia 1877.
L. 205. pr. (2308 2— 3)

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Przy c. k. urzędzie cłowym w Węgrzcu 

opróżniona jest posadada kierownika tegoż 
urzędu w N. klasie rangi z obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej, równającej się 
jednorocznej płacy etatowej.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowód egzaminu 
z towaroznawstwa i postępowania cłowego 
jakoteż znajomości języków krajowych, w 
przeciągu czterech tygodni do c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

We Lwowie dnia 17 kwietnia 1877. 
(2288 2— 3) E d y k t .

L. 8846. Celem ściągnięcia należytości 
Wysokiego Skarbu 21 złr. 88 ct. w. a. z pr. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
25 maja, 28 czerwca i 19 lipca 1877 o 10 
godz. z rana przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę gospodarstwa włościańskiego 
w wojskowy pod nr. kon. 27 leżącego dłuż­
nikom Kościowi i Annie Parylakom własnego.

Cena szacunkowa, wynosi 120 zł., wa­
dyum 12 zł. a. w.

Resztę warunków lieytacyi przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Krynica dnia 29 marca 1877.

(2255 3— 3) 01»H'Ies«cjseniie.
L. 494. C. k. sąd pow. w Bukowsku 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Iwana Hrycka 
przeciwko Trofimowi Pstrakowi kwoty 70 zł. 
27 ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod Nr. 5 w Karlikowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
z 8 morgów gruntu się składającej, w dro­
dze publicznej lieytacyi na dniu 4 maja, 7 
czerwca i 5 lipca 1877 każdym razem o godz. 
10 rano się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 225 zł. a wa­
dyum 25 zł.

Resztę warunków licytacyjnych akt opi­
sania i oszacowania wolno w t. s. registratu­
rze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Bukowsko 8 marca 1877.

(2260 3— 3) ©głoszenie.
L. 4147. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach zawiadamia iż dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy Posiecz - Majdan dnia 24 kwietnia 
1877 rozpoczyna.

Każdy interesowany w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i przy­
toczyć wszystko do wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw stosowne.

Bohorodczany 20 kwietnia 1877.
(2257 3— 8) <g & ł t  t.

3- 89. 3 w  ©rganjurtg be§ ©Ićiitbiger 
Slugfdptjges Lei ber Wolf Arnold’fd)cn @c= 
fainnttmafje itnrb ber £erm in auf beit 27 Slprit 
1877 ust 3 Utjr ‘Jładjmittag im 5 Bureau beg 
f. f. SreiggmdjteS Stanislau beftimmt, ltub bie 
$oitfur§ * ©taubiger Ijteju gelaben.

Stanislau 18 5tpril 1877.
(2286 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9291. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego, przeciw nieobjętej masie spadko­
wej po ś. p. Antonim. Soroce, o zapłatę 520 
zł. 44 ct. w. a. z pn., odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś­
ciańskiego pod 1. k. 29 w Siedliskach poło­
żonego, ciała tabularnego niestanowiąeego w 
gmachu tegoż sądu w trzech terminach: 16 
maja, 13 czerwca i 18 lipca 1877 każdym 
razem o godzinie 10 z rana.

C e n a  w y w o ł a n ia  w y n o 1,5 >2 ^  z *
Zakład 120 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania mogą 
być w registraturze przejrzane.

Niżankowice 17 marca 1877.
(2256 3— 3) <g b ł  f t

„ 3- 86. 3 u r  Ułntwatjt be£ ©luu&iger 
Slugjdju^eg in ber Pinkas Kanner’fd)en ©e= 
fammtmafjc fo lute ju r Siquibirung ber nacfp 
trćiglicf) angemetbeten gotberungen tuirb ber
SCermin auf beit 27 Slprtl 1877 itm 10 Uljr
SSormittag im V Bureau be§ !. !. Xtrei§ge= 
ricfjteg in Stanislau beftimmt, uub bie ©Lup  
biger Ijteju gelaben.

Stanislau 18 Slpril 1877.
(2269 3— 3) (§ & t f t.

3- 15. $om f. f. ŚkjirfSgeridjte Tłu­
macz luirb befanut gegeben, baf? jur §ereiit= 
bringmtg ber loibcr bie liegenbe iJtadjlafjmafje 
nad) Naftaii Schwarzdorf erfiegteu gorbentitg 
umt 450 ft. u.2B. f . M .  bie offentlidje Ser* 
aitfjeruttg ber iit Tłumacz sub. Nr. 267 ge» 
legenen auf 200 fl. abgefcfjapteu Jtealitćit tjg. 
alit 8 Sftai, 22 Sftai uub 7 guni 1877 jebeS= 
mai ftm 10 Uljr Słormittagg uorgettommen 
uub bei ben jluet erften £ermiuen nur itber 
uber urn beit ©djatmnggtuertl) ttub beim britten 
iertu tne aud) uuter bem ©djdfjunggtDertlje uer= 
lauft luerben luirb.

® a §  SSabium b e trag t 20  fl. 
£>er @ d)dpung§alt uu b  bie S ijita tio tts*  

beb inguugen  lo n n en  iit ber 9 łe g if tra tu r  etnge* 
feljen tuerbeu.

Tłumacz ben 2 Sattner 1877.
(2199 3— 3) E d y k t .

L. 19711. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Dawid Maschler w sprawie o zapłatę sumy 
wekslowej 431 zł. w. a. z pn. przeciw pp. 
Karolowi i Julii Freundom pod dniem 12 
kwietnia 1877 1. 19711 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czego nakaz za­
płaty wydano, a ponieważ miejsce pobytu po­
zwanego pana Karola Freund wiadomem nie 
jest, c. k. sąd krajowy do zastępywania i na 
tegoż koszt i szkodę tutejszego" adwokata dr. 
Bobownika z substytucyą pana adwokata dr. 
Popławskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną" będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście s tan ą ł, lub potrzebnej informaeyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 13 kwietnia 1877 
(2278 2— 3) E d y k t .

L. 3147. O. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie na prośbę Gitli Schwarzstein, han­
dlarki towarami bławatnemi w Rzeszowie, 
otwiera konkurs do całego, gdziekolwiekbądź 
znajdującego się majątku ruchomego, zaś 
do majątku nieruchomego, położonego w kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 r. obowiązuje, a do dłużni- 
ezki Gitli Schwarzstein, handlarki towarami 
bławatnemi, w Rzeszowie należącego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. p. Szmidzińskiego, 
zaś tymczasowym zarządcą majątku konkur­
sowego p. adw. Dr. Fechtdegena.

Wszystkich wierzycieli upadłej dłużni- 
czki wzywa się na termin dnia 2 maja 1877 
r. o godzinie 4 popołudniu, przed komisa­
rzem konkursowym odbyć się mającym, na 
którym dokumenta ich wierzytelności wyka­
zujące przedłożyć i względem zatwierdzenia 
dotychczasowego zarządcy masy, swoje wnio­
ski poczynić i wydział wierzycieli w y b rać  
mają.

Dalej wzywa się wszystkich, którzyby 
pretensye jako wierzyciele konkursowi prze­
ciw tejże masie podnieść chcieli, naw e t , ’
■wtedyj względem tyoh J
spór wytoczony został, aby do dnia 4 czerwca 
1877 r. w Sądzie tutejszym według prze­
pisów ustawy konkursowej takowe pod za­
grożeniem skutków prawnych zgłosili, a na­
stępnie na terminie likwidacyjnym dnia 6 
lipca 1877 r. o godzinie 10 przed południem 
przed komisarzem konkursowym zalikwido- 
wali i pierwszeństwo tychże należycie udo­
wodnili.

Ten ostatni termin wyznacza się także 
w myśl §. 68 ust. konk. dla wszystkich wie­
rzycieli do ugody.

Również na owym terminie wolno bę­
dzie wierzycielom tym, którzy swoje preten­
sye już zgłosili, przez wolny wybór w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby ich zaufania 
godne, mianować.

Ci wierzyciele, którzy nie mieszkają 
w Rzeszowie lub w pobliżu tegoż, wiuni w 
zgłoszeniu wskazać zastępcę w Rzeszowie za­
mieszkałego do odebrania wszelkich uchwał 
umocowanego, inaczej bowiem na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dla tychże kurator usta­
nowiony zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania 
konkursowego nastąpią w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej. “

Rzeszów, 19 kwietnia 1877.

L. 2978/pr. O b w i e s z c z e n i e .  (23092— 3)
Na mocy §. 15 ord. wyb. pow., rozpisuje się nowe wybory Rad powiatowych w po­

wiatach: Biała, Bohorodczany, Brzozów i Zbaraż, i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 25 maja, dla grupy gmin miejskich na 28 maja, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 29 maja, a dla grupy większych po­
siadłości na 30 maja b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14, ord. wyb. pow.)
Wyborcom będą wydane karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca i 

godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków:

P o w i a t

I. grupa 
większe po­

siadłości 
ziemskie.

II. grupa 
najwyżej opo­

datkowani 
z kategoryi 
przemysłu i 

handlu.

III. grupa 
gminy miejskie

IV. grupa 
gminy 
wiejskie

Biała 4 1
9

(z tych miasto Biała 6) 12

Bohorodczany 8 _ 6 12

Brzozów 10 _ 4 12

Zbaraż 12 _ 2 12

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1877.



9
(2185 3—8) E  d  y  k  t.

b. 808. Nad Emilianem Masyrą z No- 
wejwsi jako głupkowatym rozciąga się kura- 
•- ę, ustanawiając kuratorem Piotra Masyrę. 

0. k. sad powiatowy 
dnia 11 kwietnia 1877.

(2185 3 -8 )  E  d  y  k  t.
E- 13174. Dnia 29 maja 1877 o godzi- 

nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
u,‘; 6u/25 w Waniowicaeh, powiatu sambor- 
s ąego położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Jędrzeja Bałaza własnej, w sprawie 
galicyjskiego zakładu kredytowego włościań- 

eg° o 147 zł. z pn.
Cena wywołania wynosi 300 zł., zaś 

Wadyum 30 zł.
e Przy powyższym terminie realność rze- 
stanK * n^'el ceny szacunkowej sprzedaną zo-

„• , Dalsze warunki licytacyi w tutejszej re- 
&lstratnrze przejrzeć wolno.
(2i 76 ombor dnia 14 lutego 1877.

k “T^) E d y k t .  
diowy w f r 1' ° ’ k‘ Sijd krajowy iak« ban- 
iniekK, v , Wov™  zawiadamia niniejszem z 
lenbemer ° ■tU uiewia(lomeg0 Jakóba Selim a- 
dnipm 90 ’ Ze wskutek prośby wniesionej pod
żesza Laue"TUdllia -1876- 1 70023 -przez M o j ’ _

językiem polskim i ruskim, i wnieść podania 
zaopatrzone należycie w dokumentu przez 
władze przełożone do c. k. krajowej Rady 
szkolnej najdalej do 2h maja 1877.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lw ów  dnia 7 kw ietnia 1877.

f99Q-1 i  ‘jj E  d y  k  I•
L 9726 C. k. sad obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia niniejszem z życia i miej- 
„obYtu niewiadomą Weronikę z k i uczyń- 
r VKJA ™  #1-1 o H a tm 7fi Tiifvmanvfisca

my" ,, , ,era Przeciw  n iem u o zapłacenie su- 
n.oko„ 6 ? weł ^  zł. w. a. z pn. w ydano

grudnia 1876 
uia de praes. 

i m ,  r> ii — * “ ^w ionem u ku- 
adw . dr. H orw ath  dnHktÓ rej1U -*ako zastępcę 

Lwów dnia 23 ^ l ° ! - d° ri ^ Z0I1y został'.

nau osiowej 45 zł. w. a. z pn. wydano
I 70^ 3 1 ^  pod dniem 29 grudnia' 1876 
i , ’ . który wskutek podania de praes.

» to r /w 7 ^ w  S l t P t W ™ t!m0» i 0,,on“? h -

m arca 1877.(2152 1— 3)
1178. 0. k qofi _ r~ ■ 

czynie podaje niniejsze™ J  wy w TJ- 
wiadomości, że w sprawie e g ^ e Ę n e f  lT°j 
szera Schnella przeciw Janowi W vbr,X. 
celem zaspokojenia pretensyi wywalczi 1 ? WI 
kwocie 140 zł w. a. z pn. odbędzie 2  w 
tym sądzie publiczna sprzedaż przymus 
realności pod lk. 73 w Borku nowym ?  
zonej Jana Wybrańca własnej p r o Ł ?  
dnia 31 lipca 1874 do 1. 4479 zastawi™ " 
opisanej, a następnie ocenionej pod nastem? 
jącenn warunkami. 'mu-

'•  Do przedsięw zięcia tej sprzedaży Wy 
znacza się 3 te rm m a m ianow icie na dzień 
25 maja, 25 czerw ca i 25 lipca 1877 t  *

i T . r ; '; ? 10 prMd
, 2\ frz}r Pierwszych dw óch te rm in ach  

realność ta  tylko wyżej, na trzecim  zaś te r ­
m inie także i za, a naw et niżej ceny szacun­
kowej najw ięcej ofiarującem u za gotow a za­
p ła tę  sprzedaną zostanie. ® 1

3. Za cenę w yw oław czą tej realności 
ustanaw ia się cenę szacunkow ą tejże w kw o­
cie 594 zł. 2 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w regi- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można.

Tyczyn dnia 7 grudnia 1876.
(2289 1— 8) E d y k t .

L. 788/1. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
200 złr. z pn. na rzecz Antoniny Białkow­
skiej, odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
4 i 18 czerwca i 5 lipca 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż połowy realności pod k. 5* 
w Manastercu położonej, Michała Zateneja
własnej. .

Cenę wywoławczą stanowi cena szacuu
kowa 175 złr. w. a. mnici

A kt zastaw niczego opisania tej realności 
i w arunk i licytacyjne m ożna przejrzeć w tu- 
sadowej reg istra tu rze .

Podbuż, 14 marca 1877.
(2266 1 3) Ogłoszenie.

L- 1475- Wasyl Swerhun, rolnik z Bo- 
gdanówki został marnotrawcą uznany, a Ilko 
W ercsiuk  tegoż kuratorem ustanowiony.

0. k. sąd powiatowy
Nowesioło, 30 marca 1877.

(2264 1— 3) E d y k t .
L. 7837. W dniach 23 inaja, 7 czerwca 

i 28 czerwca 1877 r. o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż V* cz(<ści reaIn°ści Pod ’■ 1T1/147 
w Letni Wasyla Kozara własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności Mendla Sussmana w kwo-

C'e 1 Cena wywołania 180 złr. wadyum 18

^Bliższe warunki przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Medenice dnia 20 grudnia 1876.

L. 3019. (2252 1— 3)
O g ło sz e n ie  k o n k u r s u .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
nauczyciela młodszego (nauczyciela szkoły 
dla ćwiczeń praktycznych) w c. k. soiniiia- 
ryum nauczycielskiem męskiem we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca syste- 
mizowana w kwocie rocznej 800 zł. w. a. z 
dodatkami prawem przepisanemi.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się iż posiadają kwalifikację 
nauczycielską do szkół wydziałowych lub 
przynajmniej do szkół ludowych pospolitych 
i że władają dokładnie ustnie i piśm iennie

„ i - c  p nnner względnie tejże nieznanych
m d k o b i S ;  Kornel Lewicki p m ciw  
P . , hwkreślenie z ceny kupna So-

k o łó w k U  Chodcrkowiec 5% odsetek od sumy 
200 na 128 miejscu lokowanych wytoczył,
który do wniesienia obrony w 90 dniach zo-

»dw Mijakowskiego

ustanowiono- pozwanym by w ter-
. . r/i,o,-7onvui albo swemu zastępcy tn- nunie pznao. y ^  do dn sję zgJo_

formacji udnebu

s,“ ’ % % ," * £  is> I8’ 7'
(2298 1--3) « S - S 3 S Ł i .  budo- 

. L- lo28::;nv-eh w latach 1877, 1878 ii. . A/a-rinvflh w latacn l c
S S S S Ł  państw ow ych w Nadwór-
niańskim okręgu bu l? m - a 1877 0
1879 na gos£  budowulCzyin wykonać się

odbędzie się dnia 7 m aja 1877 o 
, . . ^  południe w c. k. starostw ie
Izm ie i ż  P Hcytacya przez skła- 
Nadwórnej p n b b ^ ^  ^

godzinie 12 w południc; w 
w Nad W1 . ____
danie 0Piecz t̂oj 877yC|vykonać się mających, 
robót w roku j

942 zł. 58 ct.

3683 zł. 15 ct.

710 zł. 99 ct.

634 zł. 23V, ct.

wynosi:
w sekcyi drogowej

nadwormanskiej
w sokcyi drogowej

delatyńskie) ,
w sekcyi drogową]

mikuliezynskiej
w sekcyi drogowej

jabłonickiej ^  ^  ^  ^

RIr>s/e warunki przedsiębiorstwa tego 
1 ,,l mv wykaz cen jednostkowych i
dotyczące, 1 * zny przejrzane być mogą
kosztorys j u  y twi zaopatrzone raar-
k a T m r  low" na 50 ct. i w wadyum 5»/0
ką stompio . oszącfi! z wyrażeniem
f C0Imetvlko cyframi ale także i literami, 
S j f t N 4 -  Oferty niu „loiouc we- 
dług przepisów lub nie podane w oznaczo­
nym terminie najpóźniej do godziny 12 w 
południe nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów  dnia 18 kw ietn ia 1877.

(2272  1— 3) E  d  y  I ł  t .
L. 11841. O. k. sąd pow iatow y rriioj. 

delegow any dla okolicy "Lwowa sekeya I i .  
wiadom o czyni, że uchw alą  tabu larną rów no­
cześnie zapadłą, w skutek prośby A nny  Z Wol­
ter i K aroliny Tlutkiew iczow ej dozwolone zo- 
stało tabu larne wydzielenie części, przez Annę 
/ ‘Wolter nabytej, z realności pod lk. 58a w Zn- 
marstynowie położonej, dotąd Karoliny Dut- 
kiewiczowej własnej , utworzenie dla tejże 
części odrębnego ciała tabularnego zaintabu- 
lowame Anny Zwojfer za właścicielkę tako-

n 1 J ,rzela(-!Siome na to ciało tabularne 
Jako IRa J | czaa hipotekę, wszystkich, realność 
po . o w Zamarstynowie położona obeia- 
zających wierzytelności.
■ i m dy, interesowani w tej sprawie wierzy­

ciele nipoteczni, mianowicie konkurujący do 
mas nieobjętych Andrzeja i Heleny Swaj- 
czewskicn z Zamarstynowa i Andrzeja Dzie- 
lendziak z Brzucho wie, tudzież Izak Selzer z 
życia i miejsca pobytu nie są wiadomi, przeto 
ustanowiono dla tychże kuratora w osobie 
adw. dr. Landesbergera we Lwowie i temuż 
uchwałę tabularną powyżej mniemaną dorę­
czono, a dotyczących interesowanych wzywa 
się niniejszem, ażeby pod rygorem następstw 
prawnych w przepisanym terminie temuż ku­
ratorowi możliwie potrzebną informację u- 
dzielili, lub ewentualnie innego zastępcę w 
tymże samym czasie sobie obrali, uwiadamia­
jąc o tern c. k. sąd powiatowy na wstępie 
powołany.

Lwów 17 grudnia 1876.

(2263  1— 3) E d y k t .
L. 1139- W dniach 16 maja 1877, 7 

czerwca 1877 i 28 czerwca 1877 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 137 i 
117 w Letni, Stefana Lipy własnych, na za­
spokojenie wierzytelności Mojżesza Lorber- 
bauma w kwocie 160 zł. w. a.

Cena wywołania 210 zł. w. a. Wadyum
21 zł. w. a. .

Bliższe warunki przejrzeć można w
sadzie.

Medenice dnia 3 marca 1877.
(2262 1— 3) E d y k t .

L. 3254. Sąd powiatowy tutejszy za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Józefa Reiskittel, że przeciw niemu Chaim 
Bernstein i Abraham Schlein pod dniem 6 
kwietnia 1877 1. 3254 wnieśli pozew o uzna­
nie ich właścicielami '/4 realności pod 1. 45, 
46, 47 w Jarosławiu położonych, a wskutek 
czego termin do obrony i dalszej rozprawy 
na 14 maja 1877, 9 godzinę rano wyzna­
czono i dla tego też pozwanego adwokata 
Ruczkę kuratorem zamianowano.

Jarosław 6 kwietnia 1877.
(2045 3—3) E d y k t .

L. 3760. 0. k. sąd powiatowy w -Łań­
cucie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu małżonków Wojciecha i Franciszkę 
Wierzbińców, iż pod dniem 13 marca 1876 
1. 1773 wniósł przeciwko nim Pottiel Kneller 
pozew o 155 zł. 78 ct. w. a. z pn.

Kuratorem ad actum w niniejszym spo­
rze ustanawia się dla niewiadomych z miej­
sca pobytu pozwanych c. k. notaryusza pana 
Antoniego Hanasza z Łańcuta, a pozwanych 
wzywa się, aby temuż kuratorowi udzielili 
wszelkich dowodów lub innego zastępcę są­
dowi wymienili.

O. k. sąd powiatowy.
Łańcut dnia 6 marca 1877.

(2147 8— 3) E d y k t .
L. 20119. O. k. sąd delegowany miejski 

w Krakowie zawiadamia niniejszem niewia­
domego z miejsca pobytu Józefa Snssicha po­
zwanego przez Pinkusa GoldwerUia cessyona- 
ryusza I. I). Strussmanna o zapłacenie kwoty 
330 zł. z pn., że w sprawie tej pod dniem 
14 lipca 1876 1. 5219 wydanym został wy­
rok i że tenże wyrok doręczonym został usta­
nowionemu dla Józefa Siissicka kuratorowi 
adw. dr. W ędryehowskiem u w Krakowie.

Kraków 15 października 1876.
(2 0 3 6  3— 3) E d y k t .

L. 824. C. k. sąd powiatowy^ w Wiśni­
czu podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia pretensyi Dawida Majora 
Hamelsdorfa w kwocie 3 zł. 24 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze- 

az gospodarstwa gruntowego pod 1 45 w 
KafS.0Clm,e P°I°żonego, dłużnika Szymona 
„ ‘ L  własnego, ciała tabularnego nie mają-
W m ; a 946 z l  627® Ct. oszacowanego, w
czerw-a }o~daia 23 maja 1877, dnia 20 
rizem 187,7 . i . dnia 18 hpca 1877, każdym 

o godzinie 10 rano.
i,.,,, kenę wywołania stanowi cena szacun-
z ł w  J6St 946 zŁ 6 27,  c t., w adyum  95  /j,a- w. a.

Wiśnicz dnia 28 lutego 1877.
(2064 8— 3) E d y k t .
dnrni ^  C’ k - sad obwodowy zawia­
damia z miejsca p0'bytu niewiadomego 
Jana bawkiewicza, ewentualnie nieznanychIP-fTO QriQ rJ ^_f . . . t r___1.jego  ̂spadkobierców, że przeciw nim Kornel 
-mm.1 o o^yeiim inow anie z tabeli płatniczej 

Sokolowki i Ghoderkowiec sumy 347 zł. 
tr. C i  na 9d lr|ie.iscu kollokowanej pozew wy- 
l  on i 18"- do wniesienia obrony termin
na yu dni wyznaczono, a zarazem do zastę­
py wania pozwanych kuratorem adwokata We­
sołowskiego z substytucyą adwokata Warte- 
resiewicza ustanowiono, że przeto rzeczą po­
zwanych będzie albo ustanowionemu kurato­
rowi potrzebną informację udzielić, albo in­
nego zastępcę sobie obrać i o tein sądowi 
domesc.

Złoczów 24 marca 1877.

L - 5771 • (2054 3—3)
O b w ieszcz en ie .

Dnia 16go kwietnia 1877 wkracza w 
czynność c. k. urząd pocztowy w Mucharzu 
w starostwie wadowickiem, który się będzie 
zajmował pocztą listową i przesyłkową jakoteź 
przekazami pieniężnemi do kwoty 100 zł. i 
który utrzymywać będzie swe połączenie za 
pomocą poczty karyolkowej obiegającej po­
między Oświęcimem a Skomielna.

Do okręgu doręczali tego nowego urzędu 
pocztowego wcielają się następujące miejsco­
wości: Jaszczurowa, Mucharz, Skawice (lub 
Skawce), Sleszowice i Swinna-Poręba.

Najwyższa waga pojedynczych przesy­
łek, do której przyjęcie onychże przy tym 
urzędzie pocztowym nastapić może ustana
wia się na  12 72 kilogramów. ’ '

wiadomości? <’»
^ e. k. krajowej Dyrekcyi poczt.

Lwów dnia 4 kwietnia 1877.

8 . 5771.
iluubmiKfjunfl.

39?it 16tcn Slprit 1. toirb im Drte 
Mucharz, Wadowieer Shrjirfś, ein f. f. 5j3ofL 
amt iit SBirljamteit treten, meldjc§ ftd) mit 
bem S3ricf= uitb gaijrpojtbifufte, baitu mit bem 
©ctbanmcijung§= ©rjdjaftr bis jnm (£imctu= 
betrage non 100 fl. befajjrn unb jcine iBer- 
bhtbung mittrljt ber jinijdjcn Oświęcim unb 
Skomielna oerfcfjrcuben .ttarioipoft' crtjalten

®eutJ8cfteKuitg§bc^xlc be§ iteueu 
•m tes t t r t o .  folgcnbe Ó r tid ,o ( ta ” Ł l . S -  
W o r o w a ,  M ucharz, s C  (oel Skaw e ' 
Sleszowice unb S w inna-Poręba j ’

. ^ D i n a t g c ń j i d j t  e in er  e tn jc ln ett  
A a lp p o ft itu b u n g , b tź  git tnetdjcm  bic 5tu jgab c  
bet btejent (iojtcim te fta ttfin b en  b a r t, toirb m it  
1 2 7 2 Ś i to g r . feftgefegt.

2Ba§ biemit jitr ollgemeincn ilcnntiufj 
gebradjt wtrb.

Słoń ber f. f. tpofŁSDircction.
Scmberg am 4 ?fprtl 1S77.

(2184 3—3) E d y k t .
L. 4417. Celem zaspokojenia pretensyi 

funduszu religijnego państwa Muszyny od 
sukcesorów Pinkasa Kornreicha się należącej 
w kwocie 210 zł. a. w. z pn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 25 maja, 28 
czerwca i 19 lipca 1877, o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cją domu drewnianego mieszkalnego w Ty­
liczu pod Nr. 159 leżącego.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł., wa­
dyum 35 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi wolno przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Krynica dnia 30 marca 1877.

(2128 3—3) E d y k t .
L. 726. W dniu 23 maja 1877, dniu 

8 czerwca 1877 i dniu 20 czerwca 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c je  połowy domu pod 1. 32 we W oli Fili­
powskiej położonego, i łąki ciała tabularnego 
me stanowiących Jędrzeja Macberzyny wła-
snych. ,

Wadyum wynosi 6 zł. 60 ct., zas cena
wywołania 66 zł. a. w.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 30 marca 1817 

(2218 3—3) E d y k t .
L. 47. B. k. sąd powiatowy w Sienia­

wie ogłasza, że na' zaspokojenie pretensyi 
Gerszona Strassler w kwocie 18 zł. z pn. od­
będzie się w dniach 7 czerwca, 5 lipca i 2 
sierpnia 1877, każdym razem o 10 rano przy­
musowa sprzedaż gospodarstwa pod 1. 136 
w Dobrej położonego małoletnich Anny i Mi­
chała Klimków własnego.

Wadyum wynosi 24 zł.
Resztę warunków, tudzież protokoły za­

stawnego opisu i oszacowania można w regi­
straturze przejrzeć.

Sieniawa 9 kwietnia 1877.
(2171 3—3) Obwieszczenie.

L. 1829. Na skargę Mordka Stern, A- 
brahama Wohl i Simi Okanci Wohl do 1. 
1829 przeciw masie spadkowej zmarłego w 
r. 1811 ks. Stanisława Rogaczewskiego o wy­
kreślenie ze stanu biernego realności nr. 344 
w Nadwornie zahipotekowanej sumy 700 zł. 
w. a. wyznaczono na 4 czerwca 1876 termin 
do ustnej rozprawy i doręczono skargę nota- 
ryuszowi p. Erazmowi Masłowskiemu, kura­
torowi pozwanej masy spadkowej.

Niewiadomi z życia, imienia i miejsca 
pobytu spadkobiercy lub prawonabywcy ks. 
Stanisława Rogaczewskiego winni albo w są­
dzie swemi prawami się wykazać i obronę na 
siebie wziąść albo kuratora w środki do o- 
brony zaopatrzyć.

0. k. sąd powiatowy.
Nadworna 31 marca 1877.

(2212 3—3) Obwieszczenie.
L. 4778. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

pyczyńcach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skutek tusądowej uchwały 
z dzisiejszego do 1. 4778 odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Agnieszki Łup- 
kowskiej w kwocie 37 zł. w. a. z pn. dnia 
24 maja, 14 czerwca i 12 lipca 1877 zawsze 
o godzinie 11 przedpołudniem w zabudowa­
niu sądowem publiczna sprzedaż przymusowa 
realności pod 1. 87 w Ohłopówce położonej, 
dłużnika Mikołaja Ruckiego własnej, składa- 
jącej się z chałupy, stodoły, chlewu i ogrodu 
z placem w przestrzeni 297Q  sążni, ciała 
tabularnego nie stanowiącej na 200 zł. w. a. 
ocenionej.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Kopyczyńce 1 grudnia 1876.
(2224 3— 3) Ot & t f t.

18552. SBom Bcntbetger f. f. 2anbe3= 
fpanbetegeridjte tnirb ben bem 2Bof)norte 

nad) unbefannten Wenzel unb Maria Teicli- 
mann Ijiemit befannt gegeben, baji uber 2ltt= 
jitdjen be§ Gerson Haber ju r fpereiubringung 
jeiner gorberung pr. 300 fl. f. 91, (5). bie 
PfGutiue Sntabultrung berfetben, auf ibrer 
Jleatitat sub Nr. 321 3/4 mit Sejcblufi bom 
22 Suli 1876 3- 37691 beluttligt, unb biefer 
Sefdjeib bem fur fte beftettten kurator abh 
Dr. Ozescher jugeftcHt wurbc.

SSom f. f. 2anbe3= at§ fpanbelSgericbte
Semberg am 14 Slprit 1877 

(2163 3—-3) (f b ł I t .
3- 1153. &out Stanislauer f f ®rei§' 

gertdjtc toirb ber, bem SBof,norte nad) unbe-
IftAe f oses Baucl1 ńerftanbtgt, bas mit bem 
J3tfĄht|e bom 23 ©eptembet 1876 h 8878 
Moses B auch auf ©tunb bes ©rbbefreteś nad) 
Mendeł Bauch bom 2 Sejembct 1861 3 . 5508
w ! 9P̂ umcr !i: ber bem Meildel
5  “  3rt)DDgtn Jtralitdt»antt)cile sub O. Nr. 
d lb  ji tit 8tamslau unb im ©runbe ber 2X6= 
tretung§itrfunbe bes Moses Bauch bom 15 
Sćinner 1862 Wolf Stein afó ©igeutbitmer 
bcślfclben Jiealitatóantljcileg im Slftibftanbe 
iutabulirt wurbe.

®a Moses Bauch uubefannten 28olpt= 
orteS ift, fo nntrbe i^m ein ffłurator irt ber 
93crfon bc§ abb. Dr. Seinfeld mit ©ubftitut* 
rmtg bc§ abb. Dr. Wurzel ńeftcńt unb biefcm 
kurator ber oberwąfpite iLabnlarbffdjnb i

SCftdStAniSiau 17 &ebvwv 1877.
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ofowlt liotelii W arszaw skiego,—poleca :
i tańsze 

— złr. 4. 
do złr. 6.

g a tu n k i, ręcząc za smak czysty.

Już znany z taniości, rzetelności 
i dobrych towarów, handel

C eylon ,  p i ę k n e ,  d u ż e ,  Moccę arabską p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jawę z ło tą , niemniej 
□ E B Z < B 3 P lt» a o . '* y r‘ Chińskie i rossyjsk ic zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. —  złr. 2 —  złr. 3 

W ęgierskie, Austryaekie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe —  około 50 gatunków —  butelka od 55 ct 
angielsk i. J M L w r * * .  b u telk ow e : Scliwechackie, Pilzneiiskie i Krasie/,yuskie.

« > c X  ■ .  h  ,  5  w y  i Z Ł JL 'll* u w w "« r* -« ?2 F r‘ z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych.
W szelk ie a rty k u ły  kuchenne, w chodzące  w  sk ład  h and lu  korzennego, w y b o ro w e  a najtan iej. ^  _

W ^ o d y ^  h»b uhmcs1- ■?», 18 js» a- z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaje w liandlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej o p a k o k ^  
Zamówienia ocl zł. 50, posyłam franko do iiażdej staeyi kolei galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotJc

(20S1 i- 'ó

czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. Z  popłi.hmiem G u sta w  K a z im ie r z  N o w ic k i.

D r .  F r .  Ł e n g i l a

B a ls a n  b ^ zo zo w y .
Już sam'przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 
do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrzą­
dzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje, 
tymże twarz lub inną część skóry, t o  S ię  d o  r a n a  o d d z i e l ą  p r a w ie  
n i e z n a c z n i e  ł a s k i ,  p o d  k t ó r e i n i  s k ó r a  s t a j e  s i ę  m ie -  
n i ą c o  b i a ł ą .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i. znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białość, świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 ct. z przesyłką pocztową o 10 et. więcej.

Składy w e  L w o w ie  w apt. p. Zygmunta Ruekera, pod srebrnym orłem. (1352 8—12)

Uflp- S e t k i  t y s i ę c y  o s ó b  “K
zawdzięcza swój piękny i gęsty włos jedynie tylko istniejącej c. k. wyłącznie uprzywilejowanej

E sew cyi n a  p orost w łosów  i  brody,
usuwającej równocześnie bez .śladu parple (łupież) jak niemniej należącej do rzędu podobnych środków pra­
wdziwej styryjskiej pomadzie z ziół alpejskich lub pomadzie z ekstraktu orzechowego, które dostarcza

c. k. wyłącznie uprzy^il: fabryka perfumy

Edmund Hawranek’s Nachfolger,
W ie d e l i  I . ,  T e i n f a l t s t r a s s ^  1 7 .

N i e d o ś c ig n i o n y m  ś r o t .k i e m
jest nasza często i ze skutkiem używana j S  t  0*# W razie wypadania włosów skutkuje płyn
e s e n e y a  m i p o r o s t  w ło s ó w  i  b r o -  ten w przeciągu ośmiu dni, przy tworzeniu
d y ,  która przy regularnem używaniu wraz ■ , , ■, • . , .,
ze styryjską pomadą z ziół alpejskich lub £ g  s ą  łupieży zas juz po trzyrazowym użytku,
pomadą z ekstraktu orzechowego, już w prze- j* 0  ||jiLsgpp£2 Najnieszkodliwszym środkiem do farbowa- 
oiagu sześejn miesięcy nawet na miejscach nla włosów (bez substaueyi ołowianej) jest
zupełnie wyłysiałych sprowadza porost gę- T M ?  nasz płyn odmładzający włosy, który spra- 
sty z pierwotną barwą wlosow ! Zna- • J v i n  j  • ■
czna ilość młodych ludzi zawdzięcza swe wla’ *e wlo*y hlond’ Menronej, siwej
piękne i pełne brody naszej esencyi na po- * a nawet zupełnie białej, zmieniają się i o
rost włosów i brody. trzymują połysk i barwę ciemno-czarną.

Tak samo .utrzymujemy na składzie p ł y n  (mleko) o d m ł a d z a j ą c y  w ł o s y  N r . I I ,  zapomocą 
którego uzyskać można dowolną barw ę włosów od kolorów hlond do ciemuo-brumitnego. Używają­
cym tego płynu polecamy szczególnie naszą praw dziwą dwojako-silna poi..adc z ek s trak tu  orzechowego,
który także otrzymać można jako wiksator, jak niemniej nasz olej z ek s tra k tu ' orzechowego •   środki to.
przyspieszają bowiem porost włosów. a ’ -----------

Nasza c. k. wył. uprzyw. eseneya na porost włosów I bredy
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie słabe korzenie włosów w najkrótszym czasie i zabezpiecza do 
najpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardzo przyjemnie na. skórę, usuwa każdy gośćcowy 
lub reumatyczny ból głowy i wszelkie nieczystości skórne. Udowodnionem zaś jest, że setki osób zupełnie 
wyłysiałych lub "bez porostu brody, uzyskały po uppływie jednego do trzech miesięcy, więc w stosunkowo 
nader krótkim czasie, piękną i  pełną brodę lub obfity i  gesty wTos. Jesteśmy w posiadaniu wielkiej ilo 
ści pism dziękczynnych z tego powodu otrzymanych.

P r ó c z  p o w y ż s z y c h  o s o b l iw o ś c i ,  mamy zawszo na składzie dla P. T. Publiczności 
najnowszy towar w p o m a d a c h ,  p e r f u m a c h  i  p a s t a c h .

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i flakonie jako protokołowana marka 
ochronna portret wynalazcy.

O h s t a lu n k i  p r o s im y  w y s t o s o w a ć  do głównego depozytora, pana:
J ó z e fa  W e is ,  aptekarza w Wiedniu, I, T u ch lau ben  7, —  J ó z e fa  F iir s t ,  apteka „pod bia­
łym  aniołem" w Pradze, am Poric 1071-11, —  jak niemniej do każdej renomowanej apteki 
w Anstro-Węgrach —  lub wprost do firmy:
■ l « l  ■ ■■  ■■ ■■ q fl I -1 » o ł a . f o l

właściciel składu perfum i e. k. przywileju 
w  W i e d n i u ,  I ,  T e i n f a i t s t r a s s e  Nr .  17 .

C E N N I K
1 wielki alabastrowo - szklanny flakon dwojako-silnej esencyi na porost włosow i brody . . 5 zł. — et.
1 mały f l a k o n .............................................................................................................................................. 2 zł. 50 et.
1 alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze styryjskich ziół alpejskich .................... . 2 zł. — ct.
1 ' n ii n odmładzającej włosy . . ■ • . . .  3 zł. — et
1 „ „ „ „ różowej, czerwonej . . .  . . . . 2 zł. 50 ct.
1 „ . „ „ „ . „ białej . , . . . • • ■ • ............................... , 2 zł. 30 et.
1 flakon prawdziwego mleka odmładzającego włosy, w r a z . z prawdziwym oJcjem orzechowym,

tacką i szczotką do włosów . .   . . 5 zł. — et.
1 mały flakon prawdziwego płyną odmładzającego włosy . .   . 3 zł. — et.
1 flakon tego płynu z oleju orzechow ego.................................................  . - ................................. 2 zł. — ct.
1 mały flanon płynu odmładzającego włosy z oleju o rzech o w eg o ......................................................1 zł. — ct.
wiksatory z ekstraktu orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny). . . .  1 zł. — ct

Wszystkie gatunki najwyborniejszych perfum, pastów, proszków, tynktiu- i eseńcyj, jak niemniej środków 
do usunięcia włosów są zawsze na składzie

Zlecenia z zagranicy uskutecznia się ściśle i  szybko za  nadesłaniem, gotówki, z prow ineyi zas za  
nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem.
(1543 7—12) Za opakowanie liczy sic 30 ct. ____________________

K A N T O R  W Y M I A N Y
t i o .  k .  u p r z y w .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sj ruedaje

w s z y s t k i e  e f e k t o  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

0°|« LIS T Y  HIPO TECZN E,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaneye i w adya, — fEsgg** są w tymże kantorze do nabycia.
jOfipr- Wszystkie poleceniu z'prowineyi wykonują sie bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 

doliczenia pro wizy i. "T %  '  '  (1869 7—?)

W Administracyi §1
,G azetjr L w o w sk iej4* I

nabyć można po cenie: ^
3S5 z l .  ct. f

iz f f i i
Królestwa Galicyi i Lodomeryi |  

z Wielk. Księstwem Krakowskiem $

l i s t  r o k  1 6 7 7 .  i

u m m M U K M u n m
M Poszukuje się

d w ó c h  t a k s a t o r ó w

do oceniania precjozów i innych 
przedmiotów używ anych , a także 

| |  towarów. Oferty żądano są do dzie­
j ą  siociu dni. Adres w Administacyi 
a a  Gazety Lwowskiej lit. f .

Doktor meflyoyny Karcz ■
od kilkunastu lat specyalista i autor „P o­
radnika wr słabościach wenerycznych z 

\ £  przydatkiem o Samogwałcie44, leczy g r u n ­
tu j  t o w n i e wszelkie słabości weneryczne i 

skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
poilucye i impoteneyę. „Poradnik" (drugie 

f j  wydanie) kosztuje 1 złr. 20 et
Ordynuje corizień od godz. 8 — 10 i 2— 4.K we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3. w / 

Udziela także rady lekarskiej listownie i # ;  
wysoła lekarstwa (1870 7—?)

* O C O C > O C X X > C X X X X X J r

W y s p r z e d a i

l i g i
końskiej ^

i klaczy ze źrebiętami
w  € x n d « n ,  2 mil od Rzeszowa, 

dnia 26 kwietnia 1877.
(229i 2-sj Teofil Wasilewski.

i

Ogłoszenie lieytacyi.
oso-

0. k. uprzyw. galicyjski

\ j e  M w © w i e
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 

grudnia 1876 r. zastawy w kasie zaliczkowej
z wyjątkiem Numerów 8533, 8591, 8606, 8624 8638 8664, 8665, 

8697, 8816, 8873, 8890, 8938, 9001, 51,
mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogis kamienie, perły,

koraie, złoto, srebro i t. d.
c S  r a  i  2 5  i  i  ; ^ L m S ' ST,

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze­
dane będą. — Licytacya odbędzie się w. lokalnościacli gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.
Lw W, dnia 14 kwietnia 1877.

D y r e k c y a .
Przedruk nie będzie opłaconym. (2174 2 - 3 )

I P r z e z  © .  k . P o c z t ę
Przesyła za pobraniem' pocztowem lub przesłaniem gotówki

Skład fabryczny J. Bettelheim,
Wiedeń, Margarethenstrasse lO,

prawdziwe srebrne lub ztete zegarki kieszonkowe po następujących zadziwiająco tanich cenach
zamiast: 

13 zł. -  
19 zł. —

36 zł.

tylko 
6 zł. 60 ct. 
9 zł. —• et.

21 zł. 50 ct.

srebrny remontar do 
naciągania u góry 
bez kluczyka .

zamiast: tylko

35 zł. — 16 zł. ct.

złoty cylinder 
srebrny ankier . 
złoty zegarek damski 

z pudełkiem .
Do każdego zegarka dodajemy stosowny łańcuszek i kluczyk gratis, gwarantując oraz za dobróc 
zegarka. — Prócz tego sprzedajemy naczynia stołowe i artykuły domowe z prawdziwego chiń­

skiego srebra (wyrobu wiedeńskiego) niezmiennej białości, 
pierwej teraz

6 łyżeczek do kawy lub herbaty , 2'80 —1'50 
1 chochla do śmietanki lub mleka 2 - 3 0 - 1 ; -
6 łyżek stołowych . . . 5'40 — 3 '—
6 widelców lub nożów . 5-20 — 2-80
1 chochla do rosołu . . 4'30 — 2‘70
1 sitko do herbaty U 60
1 obeążki do cukru . . . . 1‘50— 90
1 kubek do jaj (wewnątrz wyzłaeany) 1 '30 — ’75 
1 tytonierka . . . 3'50 —1‘—
1 cukrownik . . . . .  2’50 — 1'50

pierwej teraz
1 p ie p rz n ie z k a ............................2'--------- 1'—
1 filiżanka do kawy wraz z tacką 

pięknie cizelowana a wewnątrz
p o z ła c a n a ...................................7‘--------- 3'—

6 łyżeczek dla dzieci . . . .  4t>0 — 2'50
6 nożów lub widelców dezertowych 4‘80 — 2’50
3 korki do flaszek z rozmaitemi

f i g u r a m i ...................................D20— -75
6 podkładek do nożów . . . 4.-------2'25
1 karafka na ocet i oliwę 7--------4‘—

Prócz tego są do nabycia cukierniczki, dzbanuszki na kawę, herbatę i śmietankę, ko­
szyczki na karty wizytowe, pierścionki do serwet, lichtarze salonowe i fortepianowe, koszo na 
chleb, masieezniczki, solniczki, tace i t. p.

S z c z e g ć l n i e  d o  p o l e c e n i a  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y
elegancka kasętta z 6 nożami, 6 widelcami, 6 łyżkami, 1 chochlą, wszystkie 25 przedmiotów 
razem z pudełkiem zamiast 28 zł. tylko 10 zł.

Dokładne cenniki przesyła się gratis.
(575 13-15) J. BETTELHESM, Margarethenstrasse 10, Wien.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


